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Po łapach
Zatruta broń

Co pewien czas powstają w 
życiu polskiem zjawiska, które 
można porównać do wydobywa­
jącej się raptownie niewiadomo 
skąd fali gazów trujących. Przed 
tern pisze się i mówi: „podob- 
no“; jakieś przypuszczenia, po­
dejrzenia, wątpliwości, analogje; 
później ktoś gdzieś zaczyna pi­
sać i mówić o tem samem, jako
0 fakcie dokonanym i bezspor­
nym; ludzie spoczątku nie rea­
gują, tylko wzruszają ramiona­
mi; zbyt głupia plotka oszczer­
cza! w końcu zaczyijają się iry­
tować; ale bywa już nieraz za- 
późno, Dy dotrzeć do istotnego 
źródła machinacji. Dlatego zna­
cznie lepiej trzasnąć po łapach 
z punktu, choćby pozornie cho­
dziło o nic więcej, tylko o drob­
nostkę.

Pamiętam, jak dziś, taki wie­
czór warszawski bardzo p ó ź n ą  
jesienią r. 1914. Odbywało się 
wielkie zgromadzenie narodo­
wej demokracji w sali Resursy 
Obywatelskiej. Przemawiał je­
den z najwybitniejsz>-ch wodzów 
ówczesnej „orjentacji rosyj­
skiej . Ja tam byłem w roli ob­
serwatora z polecenia kierow­
nictwa ruchu niepodległościo­
wego. Mówca atakował manife­
stację w kościele św. Krzyża w 
rocznicę powstania listopado- 
wego i próbę wysadzenia w po­
wietrze „pomnika niewoli" na 
dzisiejszym Placu Dąbrowskie­
go:

„kto to uczynił? to byli agen­
ci pruscy"!...

Słuchacze klaskali. Pamiętam 
parę twaizy dygnitarzy teraz 
„sanacyjnych". Byłem wściekły
1 było mi wstyd... za nich wszyst 
kich...

to może wystarczy dla... niektó­
rych. W każdymbądź razie war­
to pamiętać, że grudki błota, 
ciskane ulicznikowskim giestem, 
nie zahamują wielkich prądów 
społecznych i wielkich proce­
sów rozwojowych, podobnie jak

przed laty oskarżanie „szefa" 
Działyńskiego o „żołd jakobiń­
ski" (oskarżali go ludzie Targo­
wicy) nie powstrzymało insurek 
cji Kościuszkowskiej.

M NIEDZIAŁKOWSKI.

Akcja proletariatu włókienniczego

Olbrzymie zgromadzenie w Łodzi
D z i ś  — konferencja Zw. Zawodowych w sprawie s rejku

W niedzielę odbyło się w Lodzi, 
w sali Filharmonji, ogromne kilku­
tysięczne zebranie włókniarzy, 
zwołane przez Związek Klasowy.

Przewodniczył tow. Kukulski 
(przewodniczący Oddziału Zwiąż-

Nowa Hiszpania
Pierwsze dni i pierwsze czyny
po z w y c i ę s t w i e

Ministerjum spraw wewnętrznych ogłasza, że w całej Hiszpanji od­
były się manifestacje spowodu utworzenia Rządu Azany i udzielenia 
amnestji. Chociaż w manifestacjach tych brały udział olbrzymie tłu­
my, do żadnych incydentów nie doszło. (PAT).

AUTONOMJA KATALONJI.
Choć po rozmowie z premjerem 

Azaną Companys, wódz Katalonji, 
oświadczył, iż rozmowa ograniczy 
ła się do wymiany poglądów, ist­
nieją przypuszczenia, że omawia­

no przy tem spotkaniu sprawę cał­
kowitego przywrócenia statutu ka- 
talońskiego. Jak wiadomo, w na­
stępstwie ruchu rewolucyjnego w 
październiku 1934 Kortezy uchwa
liły ustawę, zawieszającą moc o-i naradę. (PAT).

bowiązującą statutu. Następnie je­
dnak „generalidad" katalońska u- 
zyskała prawo kontroli nad niek- 
tóremi urzędami. Companys jedna 
kże domagać się ma, aby ustawa 
uchwalona w roku 1935 przez Kor 
tezy była możliwie jaknajprędzej 
anulowana. Jest rzeczą prawdopo­
dobną, że Companys i Azana od­
będą w tej sprawie jeszcze nową

Sytuacja na froncie

*
W tygodniach ostatnich nie 

które koła kolportują, narazie 
jeszcze ostrożnie, stopniowo co­
raz to kategoryczniej, kombina­
cję, dostosowaną do sytuacji z 
roku pańskiego 1936 Wszędzie 
— „agentury Komintcrnu". Mię 
dzynarodowy spisek „mason 
sko - komunistyczny". Przemia­
ny w „Legjonie Młodych", w 
Związku Polskiej Młodzieży De 
mokratycznej — to robota nieo­
mal... Rządu sowieckiego. Pol­
ski ruch socjalistyczny, klasowy 
ruch zawodowy, „Robotnik", 
»,Naprzód" .„Gazeta Robotni­
cza , „wpływy zewnętrzne", 
prawdopodobnie i pieniądze „ze 
wnętrzne". Kilka pisemek pro­
wincjonalnych sączy dzień po 
dniu te zatrute krople w mózgi 
swoich czytelników. Specjalnie 
pSt.ara sń?“ niejaka p. Koziełł- 

oklewska w „Słowie" wileń- 
skiem.

Ani z frontu północnego, ani też 
południowego nie otrzymano żad­
nych nowych wiadomości. Podob­
no na obu frontach toczą się zacię­
te walki:

Ras Mulugeta zajął ze swoją ar­
mią nowe pozycje na południe od 
Makałle i na zachód od Antalo. 
Odwrót i koncentracja jego armji 
są zakończone. Ras Mulugeta otrzy 
mał posiłki zbrojne 7 Dankalji i ar- 
mja jego liczy podobno około 
80.000 ludzi. Na Amba — Aladżi 
wzniesiono nowe umocnienia.

<!*«
Na froncie południowym na od­

cinku Negeili odziały włoskie cof­
nęły się o kilkanaście kilometrów' 
w kierunku południowym ze wzglę 
du na wyjątkowe trudności zaopa­
trzenia wojska zarówno w żyw­
ność, jak w benzynę, a także z po­
wodu wybuchu epidemji malarji. 
Do Mogadiscio ewakuowano z te­
go odcinka przeszło 150 chorych.

W pobliżu Negeili według wia­
domości ze źródeł angielskich do­
szło podobno do kilku starć pomię­
dzy oddziałami włoskieml a woj­

skami Dedzjaka Makonnena. Abi- 
syńczycy napadli m. in. znienacka 
na patrol włoski, który stracił U  za 
bitych i 18 ranionych.

*
Agencja Stefani donosi z Ma- 

kalle, że po bitwie pod Amba Au- 
dam znaleziono u poległych żołnie­
rzy abisyńskich karty tożsamości 
z odciskami palców, wskazujące na 
to, że żołnierze ci należeli do puł­
ku „ochotników śmierci". Warun­
kiem przyjęcia do tego pułku jest 
złożenie przysięgi zabicia jaknaj- 
większej liczby Włochów.

**
Pomimo odprężenia, które nastą 

piło w sytuacji na morzu śródziem 
nem Włosi prowadzą nadal prace 
nad ufortyfikowaniem wysp Dode 
kanezu. Garnizon wyspy Leros zo­
stał zwiększony do 18.000 ludzi. W 
porcie l eros stoi 6 kontrtorpedow- 
ców i 10 innych jednostek mor­
skich. Władze włoskie wyznaczy­
ły na głowę pułk. Kamenosa, któ­
ry odegrał rolę w marcowej rewo- 
lucłi greckiej i jest znany jako przy 
wódca narodowego ruchu greckie­

go na wyspach Dodekanezu w y­
soką cenę.

ku Włókniarzy), referowali tow. 
tow.: Szczerkowski, Walczak,
Zdziechowski, Zajdlowa, Goliński, 
Witaszewski.

Po przemówieniach, na które 
robotnice i robotnicy bardzo żywo 
reagowali, przyjęto uchwałę, wy­
rażającą pełną aprobatę postula­
tów, wysuniętych przez Związek 
klasowy w porozumieniu z innemi 
Związkami.

Robotnicy stwierdzają, że akcja 
podjęta w przemyśle włókienni 
czym, jest następstwem nieustan­
nego łamania umowy zbiorowej 
przez fabrykantów, obniżania płac, 
niepłacenia za postoje, wydalania i 
szykanowania delegatów, przepro­
wadzania kapitalistycznej racjona­
lizacji.

Ponadto włókniarze domagają 
się wprowadzenia 6-godz. dnia 
pracy z utrzymaniem dotychcza­
sowych zarobków, oraz protestu­
ją przeciw przerzucaniu następstw 
kryzysu — nowych obciążeń — na 
masy pracujące.

Na tle zachowania się przed­
siębiorców (odmowa zbiorowych 
rokowań) tembardziej widać, że 
nie chcą oni honorować umowy i 
tylko solidarna walka robotników 
zdoła przełamać opór przedsiębior 
ców i doprowadzić do stosowania

w życiu umowy.
W rezultacie robotnicy oświad­

czają gotowość stanięcia do straj­
ku na wezwanie Związku.

* *u
Dowodem rosnących wpływów 

Związku Klasowego jest takt, że 
na zebraniu robotników przemysłu 
dzianego ZZP. (b. NPR) robot­
nicy - kotoniarze wypowiedzieli się 
za przystąpieniem do Związku Kla­
sowego. Parę zaledwie głosow bra 
kowało, by uchwalono likwidację 
oddziału.

*
U Inspektora Pracy miała się od 

być konterencja z przedstawicie­
lami wielkich firm zrzeszonych, 
oraz stowarzyszeniem fabryk prze­
mysłu „zarobkowego". Stawili się 
jedynie przedstawiciele 4 firm, 
którzy wyrazili gotowość podpisa­
nia i honorowania umowy. Dwie 
firmy podpisały umowę, a dwie 
mają ją  niebawem podpisać.

Dziś ma się odbyć konferencja z  
przedstawicielami fabryk zrzeszo­
nych z okręgu łódzkiego.

• •
*

Dziś w południe obradować bę­
dzie Konferencja Związków Za­
wodowych, celem wyznaczenia ter­
minu strajku,

Hitleryzm w Polsce
Dalsze szczegóły o „irredencie"
hitlerowskie! na Śląsku

*
My takich rzeczy nie mamy 

najmniejszego zamiaru tolero­
wać. Walka ideowa, walka po­
glądów, najostrzejsza nawet wal 
ka dążeń, interesów, potrzeb,— 
prosimy bardzo. Ale z bronią 
zatrutą niesposób walczyć na 
równej stopie żadną uczciwą 
bronią. Osobników, używają­
cych takiej broni, trzeba d e­
maskować, odnajdywać i usu­
wać poza nawias polskiego ży­
cia zbiorowego. W przeciwnym  
razie zadusimy się wszyscy w 
atmosferze zgnilizny moralnej.

Tyle... na dzisiaj. Liczymy, że

W Gdańsku
Bandytyzm hitlerowców
Ostry p ro te s t  wszystkich s t ro r i iu t#  opozycyjnych

Wszystkie partje opozycyjne na 
terenie wolnego miasta Gdańska 
wystosowały wspólne pismo do 
senatu gdańskiego, w którem pro­
testują przeciw napadom bojówek 
hitlerowskich na zebrania grup o- 
pozycyjnych. Wspólne pismo par- 
tji centrum katolickiego, socjalis­
tów i niemiecko - narodowych wy­
licza wszystkie napady na przed­
stawicieli ugrupowań opozycyj- 
nych, dokonane przez bojówki hi­
tlerowskie w Gdańsku i domaga 
się stanowczo ukrócenia tego ban­
dytyzmu politycznego oraz przy­
wrócenia spokoju i bezpieczeń­

stwa.
Nowa fala teroru hitlerowców 

w Gdańsku jest widocznie nieofi­
cjalną, ale pouczającą odpowiedzią 
partji hitlerowskiej na zalecenia 
Genewy pod adresem hitlerowskie 
go senatu. Podjęcie tej akcji tero- 
rystycznej jest zarazem wymowną 
ilustracją do zapowiedzianego o- 
statnio przez prez. Greisera lojal­
nego wykonywania przez władze 
gdańskie zleceń genewskich, któ­
rych głównym punktem wyjścia 
było przywrócenie stosunków le­
galnych i poszanowania prawa.

(PRESS)

Lista aresztowań, pozostających 
w związku ze zdemaskowaną taj­
ną niemiecką organizacją irreden- 
tystów, prowadzoną przez obóz hi 
tlerowców na obszarze wojewódz 
twa śląskiego, została narazie zam 
knięta. Można sobie obecnie zdać 
sprawę z

niebezpieczeństwa tego ruchu 
politycznego, 

który w krótkim czasie zdołał opa­
nować szerokie warstwy ludności 
niemieckiej nietylko na Śląsku, ale 
i na obszarze innych województw, 
gdzie żywioł niemiecki jest liczniej 
reprezentowany.

Oficjalni przedstawiciele legalne­
go ruchu hitlerowskiego usiłują o- 
becnie odciąć się od akcji nielegal­
nej. Znawcom stosunków na Śląs­
ku trudno jednak jest zorjentować 
się, jakie mianowicie zachodzą ró­
żnice ideologiczne pomiędzy ofi­
cjalnym ruchem hitlerowskim, pro­
pagowanym przez senatora Wies- 
nera i „Kattowitzer Zeitung" a ha­
słami zdemaskowanego nielegalne 
go ruchu hitlerowskiego. Można 
jedynie stwierdzić, że oficjalni kie­
rownicy tolerowanego przez pol­
skie władze państwowe ruchu hi­
tlerowskiego byli

bardziej ostrożni, 
podczas gdy zapaleni i mniej do­
świadczeni politycznie kierownicy 
tajnego ruchu hitlerowskiego wzię 
li dosłownie hasła programowe, 
głoszone przez hitleryzm.

Korespondentowi agencji PRESS 
zwrócono ze strony poinformowa­
nej uwagę na okoliczność, która

niewątpliwie odegra doniosłą rolę 
w dalszym układzie stosunków po­
litycznych na terenie wojewódz­
twa śląskiego. Chodzi tu o 
stosunek naszych władz państwo­

wych do hitleryzmu, 
jako ruchu politycznego. Gdy pod­
pisany został przed dwoma łaty 
znany układ polsko - niemiecki, o- 
świadczono, że stosunek Polski do 
Berlina będzie taki sam, jak do Mo­
skwy. Wiemy, że ruch komunisty­
czny nie jest w Polsce tolerowa­

ny, a działalność praktyczna na 
rzecz komunizmu jest sądownie ka 
rana. Tymczasem 
z hitleryzmem dzieje się odwrotnie. 
Ten stan rzeczy sprawił, że wielu 
obywateli polskich spośród mniej­
szości niemieckiej straciło linję or­
ientacyjną, zwłaszcza, że przedsta 
wlciel „legalnego" hitleryzmu — 
inż. Wiesner, został nawet 
powołany do Senatu z nominacji

(PRESS)

Propozycje Goeringa
Amuricja zamiast pieniędzy za tranzyt

nych, m. in. samolotów.
W Warszawie na zapytanie a -  

gencji PRESS, oświadczono, i i  
Polska posiada własne fabryki s a ­
molotów i nie potrzebuje uciekać 
się w tej mierze do dostaw zagra­
nicznych. Polsce potrzebna jest 
natomiast gotówka na finansowa­
nie zamówień w krajowych fabry­
kach. (PRESS).

Londyński dziennik „Daily Mail' 
doniósł, iż premjer Goering pod­
czas pobytu w Polsce omawia? 
sprawę należności polskich za 
tranzyt kolejowy Niemiec przez 
Pomorze. Dziennik londyński twier 
dzi, iż premjer Goering zapropo­
nował stronie polskiej regulację 
kolejowych pretensyj polskich 
przez dostawę materjałów wojen-

Kongres socjalistów belgijskich
przeciw przedłużeniu służby wojskowej

Po dwudniowych naradach kon­
gres belgijskiej partji socjalistycz­
nej wypowiedział się przeciw rzą­
dowemu projektowi przedłużenia 
okresu służby wojskowej. Kon­
gres postanowił, aby frakcja socja­

listyczna przedłożyła w Izbie wnio 
sek o powołaniu specjalnej komi­
sji do rozważenia i rozstrzygnięcia 
całokształtu zagadnienia obrony 
państwa. (PAT).
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Wczorajszy dzień w nowym Sejm'e
Budżet Min. Spraw Wewnętrznych

T o  w .  S l a w i R  —
prezesem Śląskiego Syndykatu Dziennikarzy

Wrażenia
Sejm obecny można nazwać Sej­

mem bez zdarzeń. Zgóry można wie­
dzieć, ie  żadna niespodzianka, ani 
żadna sensacja na posiedzeniu się n ie ' 
zdarzy. Żadnego budżetu nie odrzu­
cą panowie potidni posłowie, ani nie 
2  budżetu nie okroją. Nie uchwałą 
tao takiego, ooby mogło wywołać naj­
mniejszy grymas niezadowolenia na 
ustach naczelnika wydziału vj tern, 
osy mnem ministerjum. Wyraz „nie14 
stal się w potulnym Sejmie wyrazem 
nieparlamentarnym i  nowi posłowie 
często zatrzymują się przed boesnemi 
drzwiami sali sejmowej, na których 
figuru ją  napisy „tak '4 i  „nie44 z tych 
czasów, kiedy w Sejmie odbywały 
się głosowania przez drzwi t  podzi­
wiają, że ich poprzednicy zdobywali

się na szalona, odwagę głosowania 
przeciw projektom Trądow ym .

Dzisiaj p. marszałek nie ma nigdy 
wątpliwości przy głosowaniach. Biu­
ro sejmowe może nawet nie umieć l i ­
czyć, gdyż nie zachodzi nigdy po­
trzeba liczenia glosujących, conaj- 
wyżej przy głosowaniu na członków 
jednej z licznych komisyj.
'  pomimo takiego stanu rzeczy, 

wczorajsze posiedzenie Sejmu miało 
sensację, którą była mowa ministra 
Spraw Wewnętrznych, Wł. Raczkie- 
wiesa. Mowę p. ministra podajemy 
w obszernem streszczeniu. Narazie 
bez komentarzy.

PRZEBIEG POSIEDZENIA.
Po referacie pos. Zdzisława 

Strońskiego, zabrał głos p. min. 
Spraw Wewn., W ł. Raczkiewicz.

Min. Wł. Raczkiewicz
przeciw Mmm i przeciw i .  Naredowei

P. minister na wstępie omawia 
kryzys kultury współczesnej, po- 
czem przechodzi do omówienia 
dwuch szczególnie interesujących 
p. ministra zagadnień, jako tego, 
który ma czuvvac nad ładem i spo­
kojem w  Państwie.

KOMUNIZM.
P. minister zaczyna od p ierw­

szego zagadnienia, którem jest 
komunizm.

„Zagadnienie to znane nam jest 
od zarania niepodległego bytu. Ugru 
powania komunistyczne, istniejące w 
Polsce nielegalnie, związane w swej 
pracy codziennej śdstemi dyrekty 
wami I I I  Międzynarodówki, pragną 
narzucać narodowi naszemu drogę re­
wolucji socjalnej, drogę dyktatury 
proletariatu, która zapewne ze wzglę 
dów fonetycznych nazywa się coraz 
częściej demokracją radziecką. Byli­
śmy ił jesteśmy dostatecznie odpor­
ni na podziemną pracę komunistów 
Wieś polska niemal w całości przed 
wpływami temi została uchroniona, 
w najważniejszych ośrodkach robot 
róczych wpływy komunistyczne nigdy 
nie były zbyt duże. Powoływanie się 
p. Leńsldego, delegata polskiego na

V II Świat. Kongres Międzynar. 
Komunist. z sierpnia r. ub., jakoby 
pod wpływami organizacyj komunis­
tycznych znajdowała się 1/5 część 
zorganizowanych robotników w Pol­
sce, należy zaliczyć do kategorji zwy 
kłych przechwałek. Nikłe stosunkowo 
wyniki pracy organizacyj komunis­
tycznych w Polsce, w porównaniu z 
innemi krajami, są zupełnie zrozu­
miałe. Tradycje walk niepodtegłoś 
ciowych, udział w tych walkach wie­
lu najlepszych i najbardziej ofiarnych 
działaczy robotniczych, a stąd i 
wpływy ideowe tych działaczy na 
środowiska robotnicze, stanowią po. 
tężną tamę dla rozwoju komunizmu 
w Polsce.

Ostoją komunizmu w Polsce są 
przeważnie ośrodki proletariatu nie­
polskiego, a lin ja  wpływów komunia 
tycznych jest oczywiście uzależniona 
przedewszystklera od sytuacji gospo­
darczej w kraju. Zagadnienie komu­
nizmu z każdym etapem poprawy 
stosunków gospodarczych i  spadku 
bezrobocia w przyszłości tracić musi 
na swojem znaczeniu. Jednakże te­
mat ten poruszam po to, aby społe­
czeństwo nasze, tak zwarte w opi- 
n ji swej o destrukcyjnej roli ugru­
powań komunistycznych — uprzedzić 
i poinformować o nowej taktyce ko­
munistycznej, zaleconej je j uchwała­
mi tegoż Kongresu, a obecnie * du­
żą energją wprowadzanej w życie.

NOWA TAKTYKA.
Historja uporczywej walki o wpły­

wy w masach robotniczych, prowa­
dzonej między Międzynarodówką So­
cjalistyczną i  I I I  komunistyczną 
Międzynarodówką, znana jest zbyt 
powszechnie, aby o niej wspominać. 
Wypełniła ona sobą w historji klaso­
wego ruchu robotniczego wszystkie 
lata powojenne. Przebieg wypadków 
politycznych w szeregach krajów 
skurczył znakomicie geograficzną 
płaszczyznę tych walk, poprostu dla­
tego, że zniósł w tych krajach pra­
wie doszczętnie obie strony tak za­
żarcie walczące. Ta właśnie okolicz­
ność stała się niewątpliwym powodem 
zmiany taktyki ,JCominternu44. O He 
dotychczas szły po świecie całym in­
strukcje bezlitosnej walki z przy­
wódcami socjalnej demokracji, „zdraj

carni sprawy robotniczej", „pachołka 
mi kapitalizmu", „socjal - patrjota 
m i" i  t. p. nawet z najbardziej rady- 
kalnemi organizacjami, które jednk 
nie podporządkowują się dyrektywom 

J1I Międzynarodówki, o tyle teraz 
od uchwał V II Kongresu idzie fala 
instrukcyj wręcz odwrotnych, ń ł Mię­
dzynarodówka żąda od swych człon 
ków zaprzestania walki, żąda jedno 
litego frontu z wszystkiemi organiza. 
cjami o światopoglądzie klasowym, 
zmierzającemi do obalenia każdego 
Rządu, który się przeciwstawia re­
wolucji socjalnej. W naszych pol­
skich warunkach ta wspólność 'rontu 
sięgać ma, począwszy od ugrupowań 
komunistycznych, po przez stronnic­
two socjalistyczne, aż do ugrupowań 
ludowych włącznie.

Historja taktyki I I I  Międzynaro­
dówki nie świadczy o przenikliwości 
politycznej kierowników całej na o- 
gromną skalę zakrojonej akcji, pełne 
i szybkie natomiast podporządkowa­
nie się wręcz odwrotnej taktyce, 
świadczy o bardzo żywej dyscypli­
nie partyjnej, o zapełnem uzależnię 
niu pod wszystkiemi względami na 
całym świecie partyj komunistycz­
nych poszczególnych krajów od eg­
zekutywy międzynarodowej.

WSPÓLNY FRONT.
Wspólny front o szerokim zasięgu 

partja komunistyczna forsuje obec­
nie uporczywie tak wśród starszego, 
jak i  młodego pokolenia. Pozostawia, 
jąc niezależność organizacji party j­
nej, likwiduje swoje przybudówki 
legalne, a przedewszystkiem t. zw. 
„lewicę związkową" na terenie ru­
chu zawodowego, polecając swym 
członkom masowo zasilać wszystkie 
organizacje zawodowe i społeczne, 
pozostające pod różnemi wpływam: 
politycznemi. Wyniki nowej działał 
ności komunistycznej partji nie są 
dla niej, jak dotychczas, zbyt zachę­
cające; nie ulega jednak wątpliwo­
ści, ze będą z całym wysiłkiem kon­
tynuowane.

Muszę zaapelować do panów i po­
przez panów do całego społeczeństwa, 
rozumiejącego niebezpieczeństwo d li 
rozwoju naszej kultury narodowej, 
rozkładowych wpływów myśli komu 
nistyeznej — o specjalną czujność. 
Organizacje społeczne narażone są 
na przenikanie do nich czynnych 
członków partji komunistycznej, 
kierowanych tam po to, aby życie 
tych organizacyj zakłócić i wypaczyć 
Niebezpieczeństwo takie niewątpli­
wie istnieje. Nie zamierzam i nie 
potrzebuję przekonywać, jak dalece 
cele i założenia ideowe partji komu­
nistycznej stoją w sprzecznośoi z na­
szą konstytucją i' z interesem Narodu 
l  Państwa.

KOMUNISTÓW 
N IE  ZALEGALIZUJE SIĘ.

Dla tych powodów partja komu­
nistyczna i nadal pozostanie w Pol­
sce organizacją nielegalną, zwalcza­
ną przez Rząd z całą potrzebną ener. 
gjS-

STRONNICTWO NARODOWE.
Drugiem zagadnieniem, doty- 

czącem ładu i spokoju w  Państwie, 
jest — powiada p. minister — 
działalność Stronnictwa Narodowe­
go, które znajduje się „na krawę­
dzi całkowitego zejścia z płasz­
czyzny organizacji ideowej na
manowce grupy dywersyjnej, o- 
mamionej złudą waiki o władzę w

Państwie i nieprzebierającej w 
środkach postępowania".

P. minister wylicza różne dzie­
dziny pracy społeczno - obywatel­
skiej i dowodzi, że na żadnem po­
lu nie widać pracy „naradowców", 
natomiast— powiada p. minister— 
stwierdzić musimy, że ilość zakłó­
ceń porządku publicznego, dokony­
wanych przez członków Stronnic­
twa Narodowego, ilość wypad­
ków masowego rozruchu, którego 
fizycznymi, bądź moralnymi spraw 
cami są członkowie tego Stronnic­
twa, lub jego nielegalnych przy­
budówek — wzrasta z dnia na 
dzień i doprowadza coraz częściej 
do ofiar.

Dalej p. minister powiada;
„Żadnej pozytywnej poważnej,

społecznej pracy Stronnictwo Naro­
dowe nie prowadzi. Stronnictwo to 
natomiast anarchizuje w sposób
świadorńy życie poprzez kolidującą z 
kodeksem karnym akcję podburzania 
ludności polskiej przeciw mniejszoś­
ciom narodowym, a w szczególności 
przeciw mniejszości żydowskiej, co 
w rezultacie przyniosło już liczne o- 
fia ry ze strony obałamuconej ludno­
ści i broniących ładu i porządku or- 
ganów służby bezpieczeństwa. Coraz 
częstszymi stają się wypadki wrga 
nizowanego gwałtu, dokonywanego 
przez członków Str. Narodowego. 
Wypadkom tvm kierownictwo Stron­
nictwa nietylko się nie przeeiweta 
wia, ale sprawcami opiekuje się > 
ochrania ich".

ZATARTE GRANICE.
P. minister twierdzi, że ostatnio 

zataiły się granice pomiędzy nie­
legalnym ONR a Stron. Narodo 
wem.

CEL WALKI.
Dalej p. minister powiada;
„Rzeczywistym celem jest wal­

ka z każdym Rządem, który nie 
jest Rządem tego Stronnictwa. Że 
tak jest istotnie, o tern świadczą

KONWENT MÓWCÓW.
Po mowie m inistra Raczkiewicza 

marszałek stwierdził, że jest zapi­
sanych do głosu 28 mówców i pro 
ponuje uzgodnić kolejność i czas 
przemówień.

W tym celu marszałek zarządził 
15-minutową przerwę.

Jak się dowiadujemy na konwen 
cie, który zebrał się w  sali budże­
towej, nastąpił przydział czasu prze 
mówień i miejsc przemówień. Czas 
wahał się od 2 do 20 minut, a co 
do miejsca, to ustalono, iż jedni bę 
dą przemawiać z miejsca, inni z 
trybuny.

Jakie kryterja decydowały — nie 
wiadomo.

DYSKUSJA.

inne jeszcze metody, stosowane 
przez organizacje, będące pod 
wpływem, lub mające związek z 
tein ugrupowaniem. Mam na myśli 
istną powódź ulotek ; druków 
konspiracyjnych, które w  sposób 
najbardziej oszczerczy, pełen znie­
wag i insynuacyj usiłują wyzyskać 
łatwowierność ludzką, urabiać o- 
pinję ludności o osobach, w  któ­
rych ręku spoczywa ster Rzplitej. 
Poczynając od osoby pierwszego 
obywatela w  Państwie, p. Prezy­
denta Rzplitej, po przez osoby 
poszczególnych członków Rządu 
i wybitnych działaczy społecz­
nych i politycznych, skryte o- 
szczerstwa mają na celu podważe­
nie autorytetu Głowy Państwa, 
Rządu i najwybitniejszych przed­
stawicieli społeczeństwa, którzy 
wraz z Rządem nad ugruntowa­
niem mocy Państwa naszego pra­
cują. Cel w  tej metodzie jest zro­
zumiały i widoczny.

Rząd z całą stanowczością prze­
ciwstawi się tej karygodnej akcji.

Wysoka Izbo? Zdrowy nacjona­
lizm, oparty na poczuciu dumy na- 
rodowej, w iary w  posłannictwo 
narodu, na rzetelnej pracy społecz 
nej, jest źródłem twórczem i siły 
narodowe pomnaża. Nacjonalizm 
Stronnictwa Narodowego jest nie­
zdrowy. Pamiętać bowiem musi­
my: naród polski stworzył, ma i 
mieć bedme Państwo Polskie. Kto 
w imię rzekomych interesów na­
rodu szkodzi Państwu, spotkać 
się musi z bezwzględność^ nrawa 
państwowego i władzy. Polski in­
stynkt samozachowawczy, oparty, 
niestety, na dziejowem doświad­
czeniu, nakazuje nam w tym punk­
cie całą bezwzględność. Bowiem: 
.Każde pokolenie obowiązane jest 

wysiłkiem własnym w 5c siłę i 
oowa<*e Państwa. Za spełnienie te­
go obowiązku odpowiada przed 
oofomnościa swoim honorpm i swo 
jem imieniem". (Huczne oklaski).

warunkami sanitarnemu i  zewnętrz- 
nemi powiatu. Był czas, kiedy do­
brym starostą był tein, który był 
samorządowcem i przejawiał dużą 
inicjatywę inwestycyjną. Był okres 
czasu, gdy za dobrego starostę ucho­
dził ten, który miał dobrze zorgani­
zowany referat wojskowy. Był czas, 
kiedy za dobrego starostę uchodził 
ten, który był specjalistą od wybo­
rów rządowych i samorządowych 
Ostatnio ocenia się, jako dobrego ad. 
ministratora tego, który jest dobrym 
bezpiecznikiem. Kryterja  te zmie­
niają się, zależnie od nastawienia 
wicemin. lub ministra, albo też od 
umiejętności robienia się ważną da­
nej komórki administracyjnej. Obec­
ny typ rozwijał się stopniowo; za-

W niedzielę odbyło się w Kato­
wicach posiedzenie Śląskiego Syn­
dykatu Dziennikarzy, na którem 
dokonano wyborów do Zarządu.

Prezesem został tow. Sławik, re 
daktor „Gazety Robotniczej" i 
przedstawiciel redakcji „Robotni­
ka".
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W* S yrii
Rząd podał się do dymisji

W następstwie ostatnich rozru­
chów gabinet syryjski złożył na rę 
ce francuskiego Wysokiego Komi­
sarza swą dymisję. Wysoki Komi­
sarz de Martel powierzył utworze­
nie nowego gabinetu dotychczaso

wemu m inistrow i sprawiedliwości 
Laub Ayoubi, k tóry podjął się te­
go zadania pod warunkiem zasto­
sowania amnestji w stosunku do
wszystkich uwięzionych w czasie 
ostatniego strajku. (P A T ).

R i r h  socjalistyczny
w Japonji

Dziennik „M iyako" donosi, iż 
partja robotnicza (socjalistyczna) 
głosować będzie w parlamencie 
przeciwko budżetowi wojskowemu. 
Dziennik podkreśia, że w  czasie

wyborów stronnictwo proletarjac- 
kie uzyskało 629 tysięcy głosów, 
czyli zgórą o 500 tysięcy więcej, 
niż przy ostatnich wyborach.

(PAT)

Dotychczasowe wyniki prac
Konferencji Morskiej

Pos. Walewski rozdzielał sztychy c^ to s>§ od przydzielania na naczel­
na wszystkie strony. Dostało się więc nika wydz.ału bezpieczeństwa czło-
nietylko komunistom i endekom, ale 
i Żydom za to, że schwytano na Śląs. 
ku przemytników jedwabiu—Żydów. 
Dostało się też i pos. Wierzbickie­
mu, jako że Lewjatan nie służy Pań­
stwu.

Pos. Zakrocki zapytuje, czy i 
jakie są możliwości likw idacji 
Berezy Kartuskiej, gdyż okrąg, 
który reprezentuje p. poseł, jest 
przeciwny obozowi.

Bardzo ciekawych rzeczy do­
wiedzieliśmy się od p. Ducha, któ-

wieka, który miał większe zaufanie 
Rządu, aniżeli wojewoda, który stop­
niowo awansował na wicewojewodę i 
wojewodę. Dziś na wszystkich trzech 
wymienionych stanowiskach siedzą 
już bezpiecznicy. I  gdyby ten system 
pogłębiał się dalej, doszlibyśmy do 
jego udoskonalenia musielibyśmy 
nadać nazwę dość obcą polskiemu du­
chowi — nazwę mandaryn izmu".

WOJSKOWI 
JAKO ADMINISTRATORZY.

Dalej wypowiada się p. Duch
ry, jako były podsekeretarz stanu; za obsadzaniem stanowisk w ad- 
w  M. Spr. Wewn., zapewne dobrze ministracji prawnikami i bijąc się
zna stosunki.

P, Duch powiada:
„Był czas, kiedy dobrym starosta 

był tan, który czuwał należycie nad

P. Kostek-B ernacHi
Prasa donosi, że p. Kostek- 

Biemaclci opuszcza w czasie naj­
bliższym województwo poleskie i 
objąć ma po płk. Jurze - Gorze- 
chowskim dowództwo straży gra­
nicznej.

Płk. Jur - Gorzechowski cieszył 
się na swojem stanowisku, powsze 
chną sympatją.

Zgon znsnzgo akt ra 
pil/lego

Wczoraj w nocy, po dłuższej 
chorobie serca, zmarł w Warsza­
wie znany aktor warszawski, Ka­
zimierz Justjan.

w piersi, powiada:
„Przyznaję, że osobiście utorowa 

hm drogę wielu ludziom s wojska do 
administracji, którzy, nic mając od­
powiednich kwalifikacyj, nie włożyli 
talńego wyslku w pracę, by ycdolać 
nowym obowiązkom. Zepsuci zresztą, 
awansami wojennemi, niejednokrot­
nie uważali swoje placówki za od­
skocznię dla dalszej Jcarjery i  nie 
zdawali sobie sprawy z tego, że na 
powierzonych stanowiskach powinni 
trwale pracować. Częstokroć starosta 
nie zainstalował się jeszcze w po­
wiecie, a juz rozgłaszał, że wkrótce 
odchodzi na wicewojewodę lub woje­
wodę44.

Pos. Sommerstein odpowiadał pos 
Walewskiemu. Komunizm wśród mł« 
dzieży żydowskiej znajduje podatny 
grunt dlatego, że iest ograniczona *  
prawach I gospodarczo upośledzona

Po długim szeregu mówców, przy 
stąpiono do budżetu Min. Spraw Za 
granicznych.

Korespondent morski „D a ily  Te­
legraph" dowiaduje się, że konfe­
rencja zatrzyma górną granicę 
35.000 ton dla pancerników. Decy 
zja ta pozostaje w związku z nieu 
stępliwem stanowiskiem Rządu St. 
Zjednoczonych A. P. Delegacja a- 
merykańska wyraziła natomiast go 
towość zmniejszenia kalibru dział 
na wielkich pancernikach z 16 na 
14 cali oraz tonażu krążowników 
z 10.000 na 8.000 ton. Korespon­
dent dodaje, że niema najmniej­

szych podstaw do przewidywania, 
że W łochy zmienią swój stosunek 
do londyńskiej konferencji mor­
skiej. W łochy odgrywają, jak  do­
tychczas bardzo pożyteczną rolę w  
dyskusji. Dziennik zamieszcza a rty  
kuł wstępny, w  którym stwierdza, 
że nieustępliwe stanowisko St. Zje 
dnoczonych w  sprawie w ielkich 
pancerników nie pomniejsza wca­
le wartości porozumienia w  spra­
wie ograniczenia tonażu krążowni 
ków i łodzi podwodnych. (A T E ).

Sprawa neutralności
Aniery.tl

Grupa 28 wybitnych działaczy 
społecznych i politycznych ze sta­
nów południowych ogłosiła cieka­
wą odezwę w sprawie projektu no 
wej ustawy o neutralności. „Człon 
kowie L ig i Narodów — głosi m. in. 
odezwa — podjęli wspólną akcję 
przeciwko określonemu napastni­
kowi i nasz pokój, nasze bezpie­
czeństwo i nasza przyszłość są za­
leżne od ich powodzenia. Dla Sta­
nów Zjednoczonych zagadnienie 
utrzymania pokoju jest niezmier­
nie ważnem i niebezpieczeństwo 
wciągnięcia w  wojnę wielkiem, a

mimo to wszystkie w ysiłk i unlknię
cia tego niebezpieczeństwa będą 
daremne, jeśli nie będą poparte 
przez ideę ,że cała nasza potęga 
winna się skierować przeciwko pań 
stwu rozpętywującemu wojnę. Na­
sze ustawodawstwo winno posta­
wić jasno stosunki z mocarstwami, 
pragnącemi za wszelką cenę po­
koju, które są skłonne do współ­
działania, aby pokój ten utrzymać. 
Jest rzeczą niemożliwą, abyśmy 
żyli dalej spokojnie w obliczu mo­
żliwości konfliktu  wojennego".

(P A T .).

Telegrd— lei łon —  iadio

Świat w marzeniach
ZAGINIĘCI BADACZE.

W  Moskwie otrzymano w iado­
mość o zaginięciu dwuch współ­
pracowników Naukowego Instytu­
tu Arktycznego Łupa i Szyrokicu, 
którzy przeprowadzali badania w 
okolicach podbiegunowych. Oby 
dwaj badacze wyruszyli w listopa­
dzie ubiegłego roku od przylądku 
Tarana do wysp Szokalskiego » 
W ilkickiego, przyczem całą drogę 
mieli odbyć na saniach, ciągnię­
tych przez psy. Od tego czasu ślad 
po obu badaczach sowieckich za­
ginął, i  wszystkie poszukiwania 
dotychczas nie dały wyników. Przy 
puszczają, że zostali oni porwani 
pr/ez prąd wraz z bryłą lodową, 
na której się znajdowali. (ATE.).

ŚLADEM GANGSTERÓW.
Duże wrażenie wywołała w 

Szanghaju, pochodząca z kół ja ­
pońskich wiadomość o uprowadzę 
niu przez nieznanych sprawców sy 
na Tu-Jueh-Szenga, wybitnego f i­
nansisty. Bandyci zażądali od ban-

POKwuowanie
NA POMNIK B. LIMANOWSKIEGO

Zebrane przez ob. Ludwika Polaka 
w Krakowie zł. 8.25.

kiera okupu za syna w  wysokości 
2 m iljonów dolarów. Cała policja 
szangnajska poszukuje bandytów, 
jak dotąd bez wyniku. (PAT.).

KATASTROFA KOLEJOWA.
W pobliżu Cincinnati (St. Zjedno­

czone) zderzyły się dwa pociągi pa­
sażerskie. Jedna osoba została zabita, 
a około 50 odniosło rany. (PAT.)ł

5083 com toon i.ereK  
z czćKoidd^mi darmo!

Dobry pomysł daje dobre wyniki. 
Że tak zawsze bywa, świadczy o tera 
ogromne zainteresowanie, jakie wśród 
iicznych rzesz konsumentów i amato­
rów dobrej czekolady wzbudził kon­
kurs, zorganizowany przez najstarszą 
w Polsce firmę Franciszek Fuchs i 
Synowie. Fabryka Czekolady Fucha 
ofiarowała do podziału 5.000 pięknych 
bombonierek, wypełnionych czekolad­
kami, wszystkim, którzy wezmą «- 
dział w powyższym konkursie i io - 
pełnią jego warunków. Każdy, . mu 
zależy na udziale w konkursie, może 
zapoznać się z planem szczegółowym 
konkui*su w sklepach firm y Franci­
szek Fuchs i S-wie lub w sklepach ze 
słodyczami.

Dowodem popularności ogłoszonego 
konkursu są liczne „spółki" konsu­
mentów. zrzeszających się celem uzy­

skania tak ponętnej nagrody. (x.).
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Niebezpieczeństwo hitleryzmu
Podkreślaliśmy zawsze, że 

największe niebezpieczeństwo 
dla pokoju i demokracji w Eu­
ropie grozi ze strony hitleryz­
mu, Od roku, kiedy Hitler wpro­
wadził w Niemczech powszech­
ną służbę wojskową i podarł na 
strzępy Traktat Wersalski, nie­
bezpieczeństwo to jest widoczne 
dla wszystkich, co chcą widzieć 
i jeżeli przez krótm czas wojna 
włosko - abisyńska zaprzątała 
uwagę świata i przez to zdawa­
ła się odsuwać na plan drugi za­
gadnienie hitleryzmu, to obec­
nie — wobec przeciągania saę 
wojny afrykańskie) — uwaga po­
wszechna znowu zwraca się ku 
„Trzeciej" Rzeszy.

Bo też, im dłużej hitleryzm ży 
je, tem więcej sprawia kłopotu 
państwom europejskim, które 
wskutek tego stosują coraz to

kiego banku niemieckiego. O- 
świadczył on, że stan rzeczy w 
Niemczech musi .się stale pogar 
szać, że n iem a w yjścia  i że  rue 
należy oczekiwać poprawy. Nie 
wierzy on coprawda w rychłą 
katastrofę, ponieważ poziom ży 
ciowy mas można jeszcze wyda­
tnie obniżyć, a opór ich jest sła­
by. Ale — i to jest znamienne!— 
ta opinja kierownika banku u- 
chodzi wśród jego kolegów za 
zbyt optymistyczną, lub wręcz 
dziecinną, jeśli chodzi o „sys­
tem". Sfery gospodarcze bo­
wiem żyją w obawie przed — 
wywłaszczeniem, w postaci wy­
sokiej daniny majątkowej, lub 
podatku, któryby się równał pra 
wie konfiskacie zysków. Byłaby 
to jedyna możliwość uniknięcia 
jawnej inflacji (ukryta bowiem 
istnieje oddawnaj 0  powiększę

n a s tą p ił jjaknajszybciej! E u ro p a  
m usi sobie je d n a k  zd aw ać  s p ra ­
wę, czem  on grozi, o  ile d y k ta ­
tu ra  do o s ta tn ie j chw ili będz ie  
tak  sEna i bezw zględna, jak ą  jest 
d o tąd , i —  p rzy g o to w ać  się n a ­
leżycie b y  staw ić  czo ła  każdej 
ew en tualności, jak ą  k ry je  w  so ­
bie h itleryzm .

B.

W poszukiwaniu —  „klucza dobrobytu**

Ład... w bezładzie
i i miczne" (W arszaw a, 13JÓ. irz a s

W zmożona dyskusja na temat ka’ ^ wert * Michalski), 
aktywizacji życia gospodarczego 
Polski czyni niezmiernie aktualne 
mi niektóre poglądy, wyrażane w
książce p. Hipolita GKwtca p. t. 
„Kryzysowe rozważani Jkono-

rozleglejszy zakres środków o* i niu wywozu, o którem Schacht 
bronnych przeciw niemu.

Hitleryzm zagraża innym pań 
stwom swojemi zbrojeniami 
swą propagandą w obcych pań­
stwach.

Na zbrojenia hitleryzmu, któ­
rych celem zaborczość terytor- 
jalna, państwa odpowiadają 
wzmocnieniem bezpieczeństwa 
własnego, sojuszami obronnemi, 
własnemi wzmożonemi zbroje­
niami. O „ewolucu" wstecz, ia- 
ka nastąpiła poa wpływem zbro 
jeń hitlerowskich, świadczy fakt, 
że jeszcze przed dwoma laty Eu­
ropa poszukiwała formuł bezpie 
czeństwa, by mód z zapoczątko­
wać jaknajskromniejsze bodaj 
rozbrojenie. Powszechne bezpie 
czeństwo,—z udziałem Niemiec, 
lub bez nich — miało być wstę 
pem do rozbrojenia Taki był je­
szcze program ministra francu­
skiego Rarthou, który zginął w 
zamachu na króla jugosłowiań­
skiego. Obecnie Europa, wspar­
ta na takich filarach, jak Anglja, 
Francja i Rosja sowiecka, nie 
myśli już o wspólnem „bezpie­
czeństwie" z „Trzecią" Rzeszą, 
lecz zawiera układy obronne, a 
tprzedewsizystkiem gorączkowo 
się zbroi, celem obrony przed 
mą.

Dla pokrzyżowania propagan­
dy hitlerowskiej w obrębie in 
nych państw, propagandy o ce­
lach również zaborczych, pań­
stwa te rozwiązują organizacje 
hitlerowskie, wydalają agitato­
rów hitlerowskich.

Ale istnieje jeszcze trzecia 
strona niebezpieczeństwa hitle­
ryzmu, różniąca się tem od tam­
tych dwóch, że nie można jej 
przeciwdziałać od zewnątrz. 
Chodzi tu o rozwój wydarzeń w 
samej „Trzeciej” Rzeszy, który 
może mieć rozstrzygające zna­
czenie na politykę zagraniczną 
hitleryzmu, ściśle mówiąc: na
wybór momentu wojny i wroga, 
na którego hitleryzm się rzuci

O tej sytuacji wewnętrznej 
Niemiec, o której wiadomo po­
wszechnie, że jest pod wzglę 
dem finansowo - gospodarczym 
coraz caęższa, przynosi ostatni 
numer socjalistycznego tygodni­
ka emigracyjnego ,,Neuer Vor- 
warts" opinję kierownika wiel-

tyie prawi, niema co myśleć, wo 
bec wysokich cen wewnątrz Nie 
miec. Gdyby Rząd znacznie ob­
niżył zamówienia, toby dopiero 
nastąpił kryzys o nieobliczal 
nych następstwach

Mowa tu o przemyśle wojen­
nym i gałęziach pokrewnych 
Tylko bowiem ten przemysł 
przynosi zyski i duże zyski. Ale 
i ten przemysł żyje w strachu, 
że zyski te pewnego dnia okażą 
się — papierowe, t. j. wpływać 
będą w formie banknotów bez­
wartościowych, gdyby nastąpiła 
otwarta inflacja

Dalsza tedy polityka zbrojeń 
prowadzi albo do wywłaszczenia 
producentów zbtojeń, albo do 
inflacji. Ale ani jedno ani drugie 
nie uratowałoby gospodarstwa. 
Konfiskaty i wysokie podatki 
nie wystarczą na zaspokojenie 
potrzeb nienasyconej dyktatury 

jej olbrzymiego aparatu. Infla­
cja prowadzi do katastrofy.

Gdyby Rząd wydatnie ograni 
ożył zamówienia na sprzęt wo­
jenny, toby przekreślił całą swą 
politykę zagranic zno - zbrojenio 
wą i to w chwili, kiedy inne pań­
stwa dążą do prześcignięcia Nie­
miec w zbrojeniach. Wyścig zbro 
jeń skończyłby się klęską Nie­
miec, a jednocześnie nastąpiła­
by w Niemczech katastrofa na 
rynku pracy; załamałaby się ca­
ła „konjunktura" zbrojeniowa.

Tak przedstawia sytuację we­
wnętrzną Niemiec organ socjali 
styczny, który stara się dowieść, 
że hitleryzm, jak zresztą każdy 
faszyzm, wychodź: na dobre je­
dynie aparatowi rządzącemu, że 
społeczeństwo natomiast jako 
całość, nie wyłączając przedsię­
biorców, staje się tylko dojną 
krową i przedmiotem wyzysku 
dla pasorzytniczego aparatu.

Jest w tem ujęciu istoty fa­
szyzmu dużo słuszności, ale nie 
o to nam tu chodzi Dla nas jest 
narazie rzeczą najważniejszą to, 
że dojrzewający kryzys wewnę­
trzny Niemiec m >że się wyłado 
wać w wojn'e nazewnątrz, jako 
jedynej i ostatniej „racji stanu" 
rozkładającego się hitleryzmu.

Czy mamy się obawiać tego 
rozkładu? N:e. orzec’wnie oby

Przegląd prasy

Zaufanie. Bezrobocie w „ T r i i i f  Rzeszy.
0 roli p. Koca

O statnie dni przyniosły szereg 
oświadczeń przedstawicieli najwyż 
szych urzędów państwowych. Mó­
wił p. minister gen. Kasprzycki, 
minister Swiętosławski, a ostatnio 
na zgromadzeniu akcjonarjuszów 
Banku Polskiego przemawiał p. 
Koc. Wszyscy oni kładli nacisk na 
konieczność współdziałania naro­
du i Rządu. P. Koc mówił o po­
trzebie „wspólnego wysiłku ', o dą­
żeniu do „stworzenia atmosfery 
spokoju", o pracy nad „odbudową 
zaufania” i t. d.

Te słowa wywołały następujące 
uwagi p. B. K., naczelnego publi­
cysty „Kurjera W arszawskiego” :

Cxy to wszystko .cośmy z przy­
jemnością mogli wysłuchać od dru­
giej połowy tygodnia ubiegłego, nie 
powinnoby pociągać za sobą kon- 
sekwnencji politycznych?

Czy prawdy fundamentalne, wy­
powiadane ustami tak odpowie- 
dzialnemi, miałyby pozostać w sfe­
rze pbożnych życzeń?

Wszystko jest na tym świerie 
możliwe, wszystko jest prawdopo­
dobne, zwłaszcza wobec Innych wy­
wodów, noszących takie najśwież­
szy stempel. Byłoby jednak dziw­
ne, gdyby ludzie, żywiący zaufanie 
do narodu, do jego sił, uczuć, dąż­
ności, nie zmierzali do tego, aby 
owo zaufanie wyrażało się w udos­
konal mych instytucjach publicz­
nych, wyrażających prawdziwą 
myśl narodu. Całkiem poste były­
by hasła „współpracy” rządu i spo­
łeczeństwa, jeżeliby się one nie 
wcieliły w odpowiednie organizacje 
publiczne, uposażone w moralną i 
prawną odpowiedzialność... Hasło 
„współdziałania” jest oklepanym 
frazesem, jest pustym dźwiękiem, 
jeśli nie buduje realnych platform 
owego pracowania wspólnego na 
rzecz dobrobytu, wielkości i chwa­
ły naroea.

•  •
*

„Kurjer Poranny" zamieścił a r­
tykuł, w którym, opierając się na 
niemieckiej statystyce urzędowej, 
podnosił zasługi hitlerowskiego 
Rządu na polu walki z bezrooo- 
ciem. Dane „Kurjera Porannego" 
dementuje wileńskie pismo „Popro- 
stu":

Niemiecki Instytut Badania Kon 
junktury ogłosił, że w końcu lipea 
ub. roku ilość zarejestrowanych bez 
robotnych wynosiła tylko 1.877 ty ­
sięcy. Zdaniem tegoż Instytutu cy­
fra ta całkowicie obrazuje :storny 
stan niemieckiego bezrobocia. W 
odpowiedzi na to ..Economist” (z

dn. 10, 17 i 31 sierpnia ub. r. o- 
pierając się na szczegółowych da­
nych, udowodnił niezbicie, że fak­
tyczna ilość bezrobotnych w Niem­
czech w lipcu ub. roku wynosiła 4 
miljony 800 tys. osób, czyli, że nie­
widzialne dla hitlerowskiego Insty­
tutu bezrobocie wyniosło az cafe 2 
miljony 400 tysięcy osób. Tego r j-  
dzaju „omyłka” jest wysoce cha­
rakterystyczna dla metod statysty­
cznych Trzeciej Rzeszy.

Ciekawe jest, że nietylko wywo­
dy angielskiego „Economist” wy­
kazują kłamliwość urzędowej staty 
styki niemieckiej. Oto „Die Deut­
sche Wirtschaftsdienst”, oficjalny 
org. kapitału niemieckiego twierdzi, 
że niewidzialne bezrobocie wynosi­
ło w Niemczech w lipcu 1935 r. nte 
mniej jak 2,6 miljona osób, czyli, 
że globa na liczba bezrobotnych nie 
jest mniejsza od 4,5 milj.

Publicysta , .Kurjera Porannego” 
puszcza jednak tego rodzaju mater- 
jały mimo uszu. Zależy mu widocz­
nie na tem, by mieć podstawy do 
opiewania niesłychanych „trium­
fów” polityki gospodarczej Trze­
ciej Rzeszy. „Kurjer Poranny" oka­
zuje więcej zaufania do cyfr hitle­
rowskich, niż szanująca się burżua- 
zja angielska, a nawet niż bardziej 
oględny od oficjalnych apologelów 
organ kapitału niemieckiego.

* *

Pułkownikowska „G azeta Pol­
ska" jest bardzo zadowolona z no­
minacji p. Koca na stanowisko pre 
zesa Banku Polskiego, twierdząc, 
że pod kierownictwem nowego pre 
zesa Bank nie pójdzie na dewalua­
cję waluty, ani na inflację dla po­
trzeb skarbowych.

Nowe żyro p. Matuszewskiego 
brzmi następująco:

„Wyrażamy — pisze orgar. puł- 
kownikowski — nie nadzieję, lecz 
pewność, że w czasie sprawowania 
przez pułk. Koca funkcji kierow­
nika instytucji emisyjnej — insty 
tucja ta nie będzie mogła być u- 
żyta, jako mechanizm dla pokry­
wania niedoborów budżetowych 
Państwa. Jest to gwarancja jeszcze 
ważniejsza od poprzedniej. Gdy? 
w dziewięciu wypadkach na dzie­
sięć załamanie finansów poszcze­
gólnych krajów wynika stąd. że 
nie stosuje się w porę właściwych 
środków do uzyskania równowagi 
budżetu Państwa, łatając niedobo­
ry naciskiem Rządu na instytucję 
emisyjną i naoiskiem instytucji, 
emitującej banknoty na... maszy­
nę drukarską' S-FK.

szych „sztucznych zospołów", 
grup państw  nie rokuje trwałości.

Upadek gospodarki światowej, 
niesłychany ciężar zadłużenia 
(roczna ra ta  obsługi długu — 2,5 
miljardów dolarów rocznie, co 
stanowi 20% światowych zapa- 

na tem a t' sów złota, pięć razy więcej, niż 
roczne wydobycie złota|, które nie 
może być spłacone ani w złocie, 
ani tow arach, załamanie się apa­
ratury m onetarnej św iata (autor 
dla uporządkow ania sytuacji pie­
niężnej za jedyny skuteczny śro­
dek uw aża stworzenie centralnej 
instytucji emisyjnej, zaś jako przej 
ściowy środek zaradczy, w ysuwa 
światowe obniżenie normy pokry­
cia złotem). Trudność otrzym ania 
zzewnątrz poważniejszego z a ­
strzyku kapitału, w szczególności

Już w pierwszym rozdziale 
wchodzimy niejako w ośrodek za- 

| gadnień. P. Ciliwic przytacza roz­
mowę swą z nieżyjącym już fran­
cuskim politykiem Loucneurem.
Rozmówca wyraża się 
możliwości Polski.

„Do stworzenia nowych dróg ko­
munikacji macie wszystkie dane i 
ręce robocze, materjał, a przede- 
wszyatkłem surowce motory czne, 
węgiel i naftę”.
Na to p. Gliwic mówi o braku 

kapitałów, przytacza zdanie histo­
ryka rzymskiego Tacyta. „W  przy 
stępie gniewu, a kto wie, czy nie 
łaski, poskąpili nam kruszców bo­
gowie".

W odpowiedzi na Pomaczenie, 
że Polsce brak jest kapitałów o- kapitału produkcyjnego, 
brotowych, p. Loucheur odpow ia- Oto obraz, który pozostawia wra- 
da: żenie, jakie p. Gliwic streszcza w

„Niczego wam zzewnątrz na bu- słowach: „Jesteśmy skazani na \vy- 
dowę kolei i dróg nie trzeba, a śród • dobycie się z kryzysu o własnych

W soWiecKie* Szłtoie
Ciekawe rzeczy dzieją się w 

szkole sowieckiej. Przebywa ona 
znamienną ewolucję — w związku 
z ewolucją całego społeczeństwa 
sowieckiego. W arto będzie po­
święcić jej obszerniejszy artykuł. 
N arazie tylko kilka obrazów z o- 
statniej doby.

Stalin dał hasło energiczniejsze­
go zajęcia się szkołą i młodzieżą. 
Było to po ujawnieniu opozycyj­
nych prądów wśród młodzieży. Na 
znak Stalina uchwąlono rozszerzyć 
budowanie gmachów szkolnych, 
skasow ać II i Ill-cią (wieczorną) 
zmianę uczniów, przeprowadzić kur 
sa  nauczycielskie i t. d.

Ta akcja szkolna jest w toku. 
Rzecz ciekawa — przeprowadza 
się ofensywę na „Narkom pros“ 
(m inisterjum  ośw iaty), na komisa­
rza Bubnowa. „Narkom pros" nie­
tylko wolno krytykować, lecz nawet 
•Jialeiy“ krytykować. Kaganowicz 
czy Mikojan są nietykalni, ale na 
Bubnowa narzeka niemal każdy re­
ferent na ostatnich licznych z ja ­
zdach wszelkiego rodzaju. Tę sa- 

ostrą krytykę widzimy w pra­

sie. Bubnowowi zarzuca się brak 
energji, niski poziom prac oświato­
wych i t. p.

Ostatnio wielkiem zagadnieniem 
stała się spraw a podręczników. 
Zwłaszcza spraw a podręczników 
historji jest bardzo aktualna. Opra 
cowane teksty podręczników zo­
stały odrzucone. Zarzuca się im 
„pokrowszczyznę", to znaczy me­
todę znanego bolszewickiego histo­
ryka Pokrowskiego — nadużywa­
nie metody socjologicznej z usz­
czerbkiem dla konkretnych faktów, 
cyfr, dat. Inne zarzuty są  także 
charakterystyczne. Obecnie — wo­
bec możliwości wojny — w ZSSR. 
panuje Kurs patrjotyczny. A więc 
przedłożonemu podręcznikowi za­
rzucono np., że nie docenia zna­
czenia patrjotycznej działalności 
społecznej Minina i Pożarskiego, 
znanych patrjotycznych działaczy 
sprzed kiTku stuleci (1).

Pozatem jest prowadzona ener­
giczna akcja za podniesieniem po­
ziomu wykładów języka  rosyjskie­
go. Stwierdzono bowiem, że nawet

ivovv^oi piszą z ohiopueiui Oięuaiui 
ortograficznemi (!). Ba, nawet nau 
czyciele właśnie rosyjskiego języ­
ka w szkołach średnich piszą z o- 
myłkami. Bez ceremonji prasa po- 
la jc  rzeczywiście zdumiewające 
przykłady i atakuje, rozumie się. 
Bubnowa. Bubnow zaś wydał 
przed paru dniami okólnik, doma­
gający się bezwzględnego podnie­
sienia poziomu nauczania języka 
rosyjskiego.

Pod niejednym względem (mun­
durki, dyscyplina, system naucza­
nia według poszczególnych przed­
miotów, a nie „kompleksów", egza 
miny) szkoła sowiecka wraca do 
starych metod. O statnio zazna­
czyło się jeszcze jedno zjawisko— 
zrezygnowano z badania społecz­
nego stanow iska rodziców. Nawet 
ci uczniowie, którym, w związku z 
pochodzeniem, odmówiono miejsca 
w szkole, mogą wrócić do nauki.

Z ciekawością przyglądam y o- 
statn ie sowieckie wydawnictwa  pe­
dagogiczne. W śród nich wyróżnia 
się bardzo zajm ujące m onograficz­
ne opracowanie Tołstow a—,25-ta  
moskiewska wzorowa szkoła“ Jest 
to szczegółowy opis codziennych 
prac tej najlepszej, jak  się zdaje,

ca lekiUia (wyu. „MoskowsKij Ka- 
boczyj", 1935). Przed nami wszyst 
kie działy, wszystkie metody pra­
cy — z ilustracjam i. Dowiadujemy 
się o wielkim biaKu naprawdę wy- 
kwalifikowauycn sił pedagogicz­
nych. Sprawozdanie stwierdza, że 
dopiero w ostatnich latach udało 
się skompletować personel. A to 
przecież szkoła w stolicy, szkoła 
najlepsza, stale pokazywana go­
ściom zagranicznym i t. d.l

Inna rzecz, która interesuje czy­
telnika — skomplikowany system 
„w spółzaw odnictw a, indywidual­
nego i grupowego, dzięki któremu 
utrzymuje się dyscyplinę w klasie 
i poziom nauki w szkole. Ten sy­
stem „współzawodnictwa" jest u- 
zupełniany przez system pozakla­
sowej pomocy, zorganizowanej 
przez lepszych uczniów, oraz nau­
czycieli. Ciekawa jest też organi­
zacja kontroli młodych nauczycieli 
i pomoc dla nich, zorganizowana 
przez grono pedagogiczne.

Jakościowo szkoła sowiecka, 
zwłaszcza na wsi, ma jeszcze duże 
braki . Jest zresztą w procesie cią­
głej reorganizacji. N atom iast ilo­
ściowe postępy są bardzo wielkie.

K. CZ.

ki obrotowe możecie łatwo sobie
stworzyć, organizując w odpowie­
dni spsób aparat kredytowy", (pod
kreślenie nasze).
Organizacja „w odpowiedni spo 

sób“ aparatu kredytowego! Kryje 
się w tem nader słuszn i myśl, że 
aparat kredytowy winien być zre­
organizowany w ten spoo»b, aby 
spowodować ożywienie gospodar­
ki i rozwój sil produkcyjnych sie­
ci komunikacyjnej itp.

I zupełnie słusznie zaznacza p. 
Gi wic, że stworzenie owego apa­
ratu wymagałoby zrzec zeira się 
„nieco przesadnej akcji ue'lacyj 
nej, ale kto wie, czy i  punku, wi­
dzenia celowości gospodarczej nie 
byłoby to bardziej wskazane, niż 
-ictowanie polityki zat-ągan,a pa- 
-a” (rlr. 4).

Wnioski co do wie«ktch możli­
wo *ri jakie stają otworem przed 
Po’ską, w yciąga autor ni in. z 
przeglądu osiągnięć gospodarstw a 
społecznego Polski w okresie po­
wojennym, które — powiada — 
świadczą „o niesłychanej zdolno­
ści adaptacyjnej (przystosowania 
się1) polskiego tycia  gospodar­
czego, które wolno, być może, ale 
pewnie i wytrwale przekształca 
się. zmienia swą łormę. przystoso­
wuje się do nowych warunków by­
tow ania” (str. 51). Kryzys jest — 
zdaniem p. Gliwica — łatwiejszy 
do zwalczenia w Polsce, niż na za­
chodzie, albowiem... do pracy obo­
wiązują nas bogactwa gleby, 
wnętrza ziemi oraz ogrom zanied­
bania i upośledzenia, pozostawio­
ny przez zaborców.

Pięknie. Jednak nawet z mate- 
rjału, jaki przytacza p. Gliwic, 
wynika, że rozwój gospodarki 
polskiej miał swoje ciemne stro 
ny. Znaczny wywóz surowców 
przemysłowych jest poniekąd od­
powiednikiem niskiego rozwoju 
przemysłu, eksport np. drzewa nie 
stoi w zgodzie „z wymogami ra­
cjonalnej polityki gospodarczej" 
niektóre gałęzie przemysłu (np. 
włókiennictwo), nawet w okresie 
t. zw. pomyślności nie osiągnęły 
poziomu przedwojenengo. W wie­
lu gałęziach przemysłu jednostron 
nie przeprowadzona racjonalizacja 
i koncentracja wzmogła bezrobo­
cie.

Widzimy w tem przejaw bezła­
du kapitalistycznego. I zarazem 
jesteśmy zdania, że ustrój, który 
doprowadził do przeżywanego o- 
becnie cofnięcia się produkcji i 
obrotów, nie może zapewnić Pol­
sce trwałego dobrooytu. Ale do 
tego jeszcze wrócimy...

II
Nim przejdziemy do rozważań p. 

Gliwica na temat „racjonalnej o r­
ganizacji” życia gospodarczego i 
„planu w gospodarce", wskażemy 
na szereg słusznych uw ag i wywo­
dów p. Gliwica na temat załama­
nia się gospodarki światowej... 
Autor przypomina, że jednocześnie 
z nawoływaniem do współpracy 
międzynarodowej, zaczęto w po­
szczególnych państw ach budować 
systemy sam owystarczalne, od­
dzielać się murami zakazów. Go­
spodarka św iatow a jest fikcją, 
czystą teorją. Tworzenie więk-

studenci wyższych zakładów nau- szkoły w stolicy. Bardzo zajmują-

DBASZ O ZDRÓW E,
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siłach” (str. 231).
III

Poglądy p. Gliwica na plano­
wość w gospodarce postawione są 
w formie niezbyt konsekwentnej. 
Ktoś określił je słowami: „Precz 
z konsumentem!”.

Pewnie, że „aby cokolwiek skon 
sumować, trzeba przedtem coś 
stworzyć", jednak, czy można za­
ryzykować twierdzenie, że „kon­
sument w czystem tego słowa zna­
czeniu jest właściwie parazytem” 
ipasorzytem, str. 141). Tymczasem 
o parę stron dalej 1146-7) podkre­
śla się, że kryzys jest u nas „typo­
wym kryzysem niedospożycia”, że 
wobec tego niskiego spożycia i 
niskiego stanu inwestycyj, pań­
stwo powinno uruchomić dodatko­
wą siłę spożywczą, poprzez odpo­
wiednie prowadzenie Wielkich Ro­
bót Publicznych.

Do sprawy Wielkich Robót po­
wrócimy w jednym z następnych 
artykułów. Pozwolimy sobie tylko 
powołać się na następujące słowa 
p.. Gliwica:

„W Polsce za naj kardynalniejw« 
zadanie chwili dnia bieżącego, ais 
i długich la t tego okresu, co przyj­
dzie, uważać trzeba podniesienie 
konsumeji, stworzenie atmosfery 
spotęgowanych potrzeb...” (str. 
268).
A więc nie „precz z konsumen­

tem", lecz osiągnięcie harmonjl, 
uzgodnienia pomiędzy produkcją a 
konsumeją. Przerw anie błędnego
koła „niedospożycia", zbliżenie 
wsi do miasta przez rozbudowę 
komunikacji i przez potanienie pro 
dukcji drogą spadku kosztów 
własnych, co może być osiągnięte 
tylko przez bardzo znaczne pod­
niesienie spożycia (str. 269).

P. Gliwic słusznie zaznacza, t e  
z błędnego koła kryzysu wypro­
wadzić nas zdołają tylko Wiel­

kie Roboty, ale nie zwrse* w  
najmniej uwagi na „system 
podziału dochodu społecznego, 
który pod dyktaturą monopolis­
tycznego kapitału nie sprzyja 
wzmożeniu spożycia.

Nie mają bowiem racji ani „de- 
flacjoniści”, widzący rozwiązanie 
„błędnego koła” kryzysu „w kra­
janiu bochenka", ani też cl, co omi­
jają problem podziału docho­
du, ograniczając się do rozważań 
nad możliwością wzmożenia go.

„Planowość" gospodarki w ro­
zumieniu p. Gliwica niekoniecznie 
jest zaprzeczeniem gospodarki wol 
nej, indywidualnej. Jest przeciw­
stawieniem „mechanicznej, niczem 
nie związanej wewnętrznie sumie 
działalności indywidualnych gospo­
darstw , posłusznych jedynie po­
budkom egoistycznym, nie oży­
wionych myślą o wspólnym celu" 
'.str. 155).

Ta „planowość” zawiera w so­
bie zatem pierwiastek chaosu: 
„pryw atną inicjatywę i prywatną 
rentowność”. Co więcej, zachowuje 
nietkniętą władzę monopolistycz­
nego kapitalizmu.

Ludwik WINTEROK.

Z Centralnego 
Wvdzału Kobiecego

W środę, dn. 26 b. m., o godz. 
7 wiecz., w lokalu Rob. Tow. Przy­
jaciół Dzieci, odbędzie się posie­
dzenie Prezydjum Centralnego Wy 
działu Kobiecego, z udziałem to­
warzyszek członkiń Centr. W vdzia 
łu Kobiecego, zamieszkałych w 
Warszawie.
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„Dobrodzieje" bezrobotnych
w gm. Wawer

W gminie Wawer (graniczy z 
W arszawą) z siedzibą w Rember­
towie, istnieje „Lokalny Komitet 
Doraźnej Pomocy Bezrobotnym 
Przewodniczącym tego Komitetu 
z urzędu jest słynny już wójt, p. 
Djonizy Zdzkszyński, który do­
brał sobie na członków do komi- 
temu „bezrobotnych' : p. ppulkow- 
nika Zapolskiego, kierownika Woj 
skowych Zakł. Pirotechn., p. Abra 
tańskiego, właściciela fabryki w 
Rembertowie i p. Iwanickiego. Pa­
nów tych mianował członkami Ko 
mitetu sam p wojewoda, ale nie­
wątpliwie kandydatury ich podał 
p. wójt.

Ale tenże sam p. Zdzieszynski 
przed trzema -aty jako .prezes B.B. 
W. R.; o p. pułkowniku Zapol­
skim i o p. Aoratyńskim wyrażał 
się jaknajgorzej. Któż może odga­
dnąć kiedy p Zdzieszynski miał 
rację, czy wydaiąc swój sąd przed 
trzema laty, czy ostatnio —  poda­
jąc tych panów do Koipitetu?!

Bezrobotnych w gminie Wawer 
jest ponad 1500 osób. Korzysta­
jących z doraźnej pomocy jest 
pięćset kilkadziesiąt osób —- żywi 
cieli rodzin — pozostali nie korzy 
stają z pomocy (dlaczego p. wój­
cie?). ,

Część z nich złożyła roszczenia 
o wypłacenie zasiłku z Funduszu 
Pracy i na odpowiedź czeka po 2 
— 3 miesięcy, a nawet i dłużej, 
najczęściej otrzymują decyzję od­
mowną z „braku formalności".

Podczas letniego sezonu zatru­
dnionym robomikom p. wójt pła­
cił dniówkę aż... po zł. 1.60 dzien­
nie. Obecnie za protekcją p. wój­
ta kilkudziesięciu robotników za­
trudnionych j°st na robotach nie­
stałych w Wojsk Zakł. Pir., gdzie 
p. ppłk. Zapolski jest kierowni­
kiem i płaci oo 1 zł., a wyróżnia­
jącym się pracowitością, aż po 
zł. 1.50 dziennie. Robotnicy idą do 
tej pracy, bo >udzą się nadzieją, 
że może uda się im pracować na 
stałe. Niestety! próżne ich na­
dzieje. Wojsk. Zakł. Pir. w Rem­
bertowie przyjmują do pracy tyl­
ko protegowanych, najczęściej wła 
ścicieli gospodarstw rolnych, do­
mów dochodowych, emerytów, żo­
ny emerytów i t. p.

Np. żona ob»ożnie chorego na 
gruźlicę od pó* roku robotnika i 
matka dwojga małych dzieci, Ma- 
rja Andrzejczak z Karolówki, dwu 
krotnie składała błagalne prośby 
o jakąkolwiek pracę, załączając 
dowody lekarskie choroby męża, 
ale pracy dotychczas nie otrzyma­
ła. Mąż (27 iat) chory na strasz­
ną chorobę, bez możności jakiej­
kolwiek pomocy lekarskiej, oraz 
dwoje dzieci (3 — 5 lat) — po­
zostają wszys /  w skrajnej nędzy.

Ci, którzy dostąpili „łaski" i 
względów Komitetu, otrzymali pół 
kg. szmalcu 2 kg. mąki żytniej na 
osobę, czem mają wyżyć przez ca 
ły miesiąc, oraz otrzymują na ro­
dzinę na cały miesiąc 80 lub 120 
kg. torfu . Tort jest mokry i bez­
robotny, którv weźmie go do wor­
ka i przeniesie 8 kim. do domu, 
wyrzuci z worka tylko błoto. To 
też najczęściej bezrobotni torfu nie 
biorą, a otrzymane bony sprzeda­
ją dostawcom lub ich agentom, 
którzy torf dostarczają i płacą bez 
robotnym po »/, gr. za kg.; gdy

tymczasem Komitet lokalny, czy 
powiatowy p'aci dostawcom za 
tonnę torfu p > 24 zł. Wcale nie­
zły intei es ma;ą dostawcy na tym 
.handlu '.

Bezrobotni nie wiedzą w jakiej 
cenie są wydawane im produkty i 
ile będą im w sezonie potrącać za 
nie z zarobku, bo niema o tern ża­
dnego ogłoszenia ani informacyj. 
U każdego bezrobotnego mieszka­
nie jest nieopąlęne, bo nie mają 
nąwet na chleb dla dzieci, ale bło- 
to-torf mało Kto bierze.

A co na to Komitet? Ani p. 
ppłk. Zapolski, ani p. Abratański 
tych produktów nigdy nie widzie­
li, a wątpliweni jest czy torf wi­
dział p. Iwanicki, lub p. Zdzie- 
szyński. P. Abratański zajęty jest

swoją fabryką, pozatem buduje e- 
lektrowmę, przy czem robotników 
również wyzyskuje. P. Iwanicki, 
zarobkowo jza'ezniony od p. wój­
ta, jest wice-orezesem miejscowe­
go ZZZ. (wójt jest prezesem).

Krążą również słuchy, że p. 
wójt, który ‘wic dobrze, że o na­
stępnej kadencji wójta niema co 
marzyć, zabiega usilnie o to, aby 
wykorzystać swoją „współpracę" 
z „wpływowemi" osobami w „Ko 
mitecie doraźnej pomocy bezrobo 
tnym" w celu odpowiedniego za­
bezpieczenia sobie przyszłości... 
Biedni bezdomni. Nawet nie zda­
ją sobie sprawy, do czego p. wój­
towi służy ta „dobroczynna" pla­
cówka!

Ubezpieczenia i emerytury
Dalsze obrzdy m d  budżetem Opieki Społecznej

Na pupołudniowem posiedzeniu s o . , kraj idzie fala obniżek zarebków. 
botniem nowego Sejmu kontynuown-j Ostatni przemawiał referent, pole- 
no dyskusję nad budżetem Opieki; mi/.ując z pos. Wierzbickim i wytyka- 
Społecznej. Dyskusja miała na o go! j ;;;c mu, że przemawiał nie jako poseł, 
charakter ostrej krytyki. ] lecz jako dyrektor Lewjatana.

W iadomości
śgportowe
Piłka n ośn a

Na Górnym Śląsku

cnie
W w a lco w n i h u ty  „B aildon"

Załoga walcowni zimnej huty 
„Baildon" w Katowicach, w liczbie 
zgórą 80 robotników przystąpiła 
do strajku okupacyjnego, a to w 
związku z samowolną obniżką za­
robków akordowych, wynoszącą od 
M) do 25 proc.

W związku z wytworzoną sytua­
cją odbyła się u Komisarza Demo- 
bilizacyjnego, inż. Maskę, konferen 
cja. Ponieważ przedstawiciel hu­
ty, inż. Wróblewski, nie miał upo­
ważnienia do przyjęcia lub odrzu­
cenia wysuwanych przez sekreta­
rzy i Radę Zakładową postulatów, 
mogących zlikwidować strajk, kon 
ferencję odroczono na parę godzin. 
Również na drugiej konferencji nie 
doszło do porozumienia między 
stronami, a dalszy ciąg konferen­
cji wyznaczono przy udziale na­
czelnego dyrektora, p. Absalona.

Związki zawodowe i Rada Zakła 
dowa wysunęły trzy żądania: 1)

dyrekcja huty musi złożyć pisemne 
oświadczenie, że obniżka zarob­
ków akordowych, zastosowana od 
I6.X1 ub. roku, zostanie cofnięta aż 
do chwili wydania orzeczenia przez 
Wydział Fachowy, 2) że robotnicy 
itrzymają zaliczkę na poczet bez­
prawnie potrąconcyh zarobków, 3) 
że w stosunku do strajkujących ro­
botników nie będą wyciągnięte żad 
ąe konsekwencje.

,W końcu na trzeciej konferencji 
u Komisarza Demobilizacyjnego 
doszło do porozumienia/ na podsta 
wie którego strajk został zlikwido­
wany. Dyrekcja huty zobowiązała 
się do płacenia dawnych stawek 
akordowych w walcowni zimnej za 
czas do dnia 31 stycznia b. r., a 
stawki za pracę od 1 lutego uregu­
lowane będą drogą bezpośrednich 
rokowań ,bądż też przez Wydział 
Fachowy.

Motywy wyroku
W sprawie „Wspólnoty Interesów"

Izba kartelowa przy Sądzie Naj­
wyższym opublikowała motywy wy 
roku w głośnym procesie „Wspól­
noty Interesów", której wytoczono 
proces kartelowy za ukrycie umo­
wy, zawartej pomiędzy Katowicką 
Spółką Akcyjną a hutami Królew­
ską i Laura.

Uzasadnienie wyroku, zatwier­
dzającego grzywnę w wysokości

50,000 zł., ma znaczenie ogólne dla 
akcji walki z potajemnemi kartela­
mi. Sąd kartelowy orzekł, że 
wszelkie umowy, także i zawierają­
ce wzmianki o porozumieniu, mogą 
cem oddziałać na rynek gospodar­
czy, podlegają rejestracji. Nawet 
osoby prawne mogą być pociągane 
do odpowiedzialności karno - kar­
telowej.

Zbrodniarz-zwyrojnialec
Z a m o rd o w a ł 30 m ło d y ch  ch ło p có w

Przychylając się do wniosku pro 
kuratora, sąd w Schwerinie (Niem­
cy) skazał Adolfa Seefelda na ka­
rę śmierci. Jak wiadomo, był on 
oskarżony o zamordowanie w cią­
gu lat 1934 i 1935 dwunastu mło­
dych chłopców. Trybunał postano­
wił zastosować wobec Adolfa See­
felda również kastrację,

Groźba strajku
w  raf nerji „Polm in“ w Drohobyczu

(Kor. wł.)

Z powodu potrącenia w grud- Czerwonego Krzyża
niu 1935 r. i w styczniu 1936 nad 
zwyczajnego podatku i podatku 
zwyczajnego od zarobków robot­
ników w „Polminie ’ (w  takiej wy 
sokości, jak pracownikom pań­
stwowym etatowym) wśród ro­
botników powstało niebywałe o- 
burzenie.

Robotnicy, zatrudnieni w rafi- 
nerji „Polmin", pracują na wa­
runkach umowy zbiorowej dla 
przemysłu naftowego i nie są ro­
botnikami w zrozumieniu robotni­
ków państwowych - etatowych 
Spowodu potrącenia nadzwyczaj­
nego podatku i podatku wyższe­
go, oraz spowodu potrącenia skła 
dek za 4 miesiące zgóry dla org.
Strzelca Rezerwy, Obrony Kresów, strajku włącznie.

LOPP-u, ro 
botnicy w dużej liczbie otrzymali 
w grudniu koperty wypłatowe pró 
żne, a niektórym zabrakło nawet 
zarobku i zostali po parę złotych 
winni firmie (11). Na wyżywienie 
rodziny nie pozostało nic.

Spowodu niesłusznie potrącone­
go im wyższego podatku i tak wiel 
kiego pokrzywdzenia, robotnicy 
są bardzo rozgoryczeni. Interwen­
cje o zastosowanie takiego podat­
ku, jak u robotników w przemyśle 
prywatnym, nie odniosły narazie 
pożądanego rezultatu, wobec cze­
go robotnicy postanowili; o ile do 
dnia 28.11 b. r. sprawa nie zosta­
nie załatwiona po ich myśli, to wy 
ciągną z tego konsekwencje, aż do

W ciągu ostatnich czterech lat 
ludność okolic miasta i część Bran- 
denburgji była stale niepokojona 
częstemi wypadkami znikania dzie 
ci; 12-tu chłopców znaleziono bez 
życia w różnych opuszczonych 
miejscach, przyczem trudno było 
stwierdzić okoliczności zgonu. Po­
dejrzenie padło na Adolfa Seefel­
da, zegarmistrza, liczącego lat 56, 
który znany był z tego, iż lubił na­
wiązywać znajomości z młodymi 
chłopcami. Proces, który się w sob0 
tę zakończył, trwał przeszło mie­
siąc. Według prokuratora, jest nie- 
możliwem ścisłe określenie liczby 
zbrodni, popełnionych przez See­
felda. Liczba ta  nie jest jednakże 
mniejszą od 30-tu. (PAT.).

, Pos. dr. Debnel dowodzi, że ubez­
pieczenia społeczne pozwoliły światu 
wi pracy przetrwać kryzys. Wylicza 
szereg nieprzemyślanych posunięć w 
ubezpieczeniach społecznych, jak np. 
zwolnienie od obowiązku ubezpiecze­
nia wyżej uposażonych pracowników. 
Do niezadowolenia z ubezpieczeń spo­
łecznych w dużej mierze przyczynili 
sie kapitaliści. INSTYTUCJE UBEZ­
PIECZEŃ STAŁY SIE DOMENA 
PROTEKCJI I RESOR i EM. KT0RY 
SIE NAPELiMA LUDŹMI ZDOLNY 
Ml DO WSZYSTKIEGO.

Można je zreorganizować, ale należy 
się oprzeć na fachowcach i ludziach 
o nastawieniu społecznem.

Pos. Mróz przypomina, że wywła­
szczenie obszarników bez odszkodowa 
nia spotkało się ze sprzeciwem róż­
nych w a r s t w ,  dziś natomiast wywiasz 
cza się emerytów i pracowników bez 
jakiegokolwiek odszkodowania.

Pos. Szczepański wzywa do zaprze­
stania eksperymentów na terenie u- 
bezpieczeń społecznych.

Pos. Szymański domaga się przy-

SPRAWY EMERYToW
Sprawa Emerytów czyli t. zw. oo- 

nularnie „ubój emerytalny" zaprzą 
tał uwagę pp. posłów w sobotę wie 
czorcm. Nawet sam referent musiał 
przyznać, że ostatni dekret o emery 
turach nie był szczęśliwem posunię 
ciem.

Wszyscy mówcy jednomyślnie pot.ę 
pili dekret o emerytach, a pos. Za- 
krocki oświadczył nawet, że gdyby 
dzisiaj Rząd zwrócił się o pełnomoc­
nictwa, to nie otrzymałby ich.

Pos. Pochmarski domaga się wstrzy 
mania wykonania dekretu o emery­
tach do chwili rozpatrzenia wniosków 
ks. Lubelskiego i p. Hoffmana przez 
komisję.

Pos. Morawski oświadcza, że gdyby 
wiedział, że udzielenie pełnomocnictw 
doprowadzi do dekretu o emerytach, 
to ni gdyby się nie zgodził na pełno­
mocnictwa. Na zwiększenie liczby 
emetytów wpłynęła polityka perso­
nalna (czytaj: rugi partyjne — do 
pisek sprawozd.).

Wicemin. Lechnicki: oświadcza, żeJ US, o ó / l i t a i w n i  u u u i a ^ a  a i ę  p t  ł j  -  Vf i t c u u i i .  ju c v iu u v a i  • » ov

wrócenia samorządu w instytucjach przy rozpatrywaniu wniosków, złożo- 
ubezpieczeń społecznych. i nych w toku dyskusji, Rząd zajmie

Pos. Urbański dowodzi, że inspek-! stanowisko w stosunku do wszystkich 
cja pracy jest fikcją, wobec tego że 1 zagadnień poruszonych w dzisiejszej 
na jednego inspektora pracy przypa- | debacie.
da 8 tys. zakładów pracy. Pomimo) Jakie stanowisko — tego p. mini 
okólnika Min. Op. Społ. przez cały I ster nie powiedział.

i  in a m Ę
PAT komunikuje:
Pan prezes Rady Ministów za­

rządził dokonanie w marcu b. r. 
awansów we wszystkich działach 
administracji państwowej i przed­
siębiorstwach państwowych.

Awanse obejmą około 10.500 o- 
sób.

W pierwszym rzędzie uwzględ­
nieni będą przy awansach funkcjo- 
narjusze w najniższych grupach

uposażenia — na grupy wyższe 
przypada w całej administracji 
państwowej niecałe 200 awansów 

O awansach — zapewnia komu 
nikat — decydują wyłącznie zasłu­
gi i kwalifikacje oraz przydatność 
służbowa, przyczem przeważna 
część awansów przewidziana jest 
dla funkcjonarjuszów zatiu., ,.j  
nych poza Warszawą.

OBRADY POLSKIEGO ZWIĄZKU 
PIŁKI NOŻNEJ. W sobotę rozpoczę­
ły się w Warszawie w gmachu teatru 
Ateneum obrady Polsldego Związku 
Piłki Nożnej z udziałem delegatów 
wszystkich 15 okręgów P. Z. P. N., 
Ligi oraz Polskiego Kolegjum Sę­
dziów.

Po jednogłośnem uchwaleniu abso­
lutorium ustępującemu zarządowi 
przystąpiono do omawiania wniosków 
zarządu P. Z. P. N.

Po 6-godzinnej dyskusji w sprawie 
autonomji sędziów, uchwalono znieść 
autonomję zgodnie z wnioskiem za­
rządu.

H o k e l

O nagrodą Nobla
dla  H aroia  v. OssietzK y’e g o

GIMNAZJUM „PRZYSZŁOŚĆ" m i 
STRZEM HOKEJO1- YM WARSZA­
WY. W sobotę zakończyły się w War 
szawie rozgrywki hokejowe o mistrzo 
stwo szkół. W meczu finałowym gi­
mnazjum „Przyszłości" pokonało gi­
mnazjum „Lorentza" w stosunku 6:1.

MECZE HOKEJOWE WE LWO­
WIE. We Lwowie odbyły się dwa me­
cze hokejowe. Czarni wygrali z U- 
krainą 3:1, a Pogoń pokonała Lechję 
1 : 0.

ZAWODY HOKEJOWE W ŁODZI. 
Finałowy me: z hokejowy rozegrany, 
w Łodzi o puhar P. U. W. F. pomię­
dzy Ł. K. S. a Union-Touring zakoń­
czył się wynikiem nierozstrzygniętym 
1:1. Trzykrotne przedłużenia nie da­
ły również wyniku.

Gry sp o r to w e
SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO 

POLSKI NAD ESTONJĄ. W piątek 
wieczorem rozegrany został w War­
szawie międzypaństwowy mecz ko­
szykówki Polska — Estonja zakoń­
czony niespodziewanem choć zasłuzo- 
nem zwycięstwem Polski w stosunku 
34:29 (19:5).

Estończycy poza jednym momentem 
na początku drugiej połowy ustępo­
wali Polakom. Polska zaskoczyła Es- 
tończyków szybkością i dużą ambicją. 
Estończycy górowali nieco techniką, 
ustawianiem się i  taktyką. Nie umie­
li tylko dotrzymać tempa.

Z Inicjatywy grupy parlamenta­
rzystów i uczonych francuskich u- 
tworzył się komitet, który wysu­
nął kandydaturę znanego niemiec­
kiego literata i publicysty, Karola 
von Ossietzky do nagrody pokojo­
wej Nobla. Jak wiadomo, von Os­
sietzky osadzony jest od trzech lat

w obozie koncentracyjnym w Niem 
czech. Należy przypomnieć, że z 
inicjatywą przyznania von Ossietz- 
ky‘emu nagrody Nobla występowa 
Ii już przedstawiciele obu Izb Par­
lamentu szwajcarskiego oraz sze­
reg osobistości z Czechosłowacji i 
krajów skandynawskich. (PAT).

Narciarstwo

Listy d o  RedaKcji
Werunki pracy przy budowle koejki
na Kasprowy Wierch

Warunki, w jakich pracują ro­
botnicy przy budowie kolejki lino 
wej na Kasprowy Wierch, przypo 
minają stosunki abisyńskie.

Przedewszystkiem gwałci się 
ustawę o spoczynku niedzielnym. 
Dalej — nikt nie zaprzeczy, że ba 
raki i namioty, jako pomieszcze­
nie robotników w zimie w wyso­
kich górach, gdzie w dodatku 
brak jest opału — to wpędzanie 
ludzi do grobu. A cóż dopiero pra 
ca na miotającym igłami lodu wie 
trze przez kilka godzin, bez na­
dziei powrotu do ciepłego miesz­
kania, gdzie można ogrzać się, 
bez nadziei spożycia ciepłej stra­
wy, bo niema nigdzie kuchni. Nic 
więc dziwnego, że twardzi górale 
nie wytrzymują więcej, jak trzy 
dni w tygodniu, resztę chorują w 
domu. Kaszel to jedyny dorobek 
— hojna zapłata za trud. W wię­
kszości wypadków nabawiają się 
ci ludzie gruźlicy i roznoszą ją 
wśród biedoty Skalnego Podhala.

Nasuwa się pytanie: poco robo­
ty te wykonywa się w zimie?

Dalej, wracając do warunków, w 
jakich pracują robotnicy np. na

Przeciwko rozbiorowi ojczyzny
występuję lewica „Kuomtotangu"

Z Tokio donoszą: Wśród „Kuo- 
mintangu" toczy się walka wewnę 
trzna, grożąca rozbiciem tej jedy­
nej legalnej w Chinach partji na 
dwa wrogie obozy. Lewe skrzy­
dło „Kuominta.igu" nie uznaje au­
tonomji Chin Północnych 1 żąda 
całkowitego podporządkowania 
pięciu prowincyj północnych Nan- 
kinowi. Jednocześnie odłam ten 
żąda organizacji aktywnej obrony 
przed penetracją japońską w Chi­

nach i gruntownej reorganizacji 
chińskich sił zbrojnych. Wodzem 
tego odłamu „Kuomintangu‘ jest 
Fyn-Jui-Tsian, który wystąpił ze 
swym programem otwarcie na ze­
braniu „Kuom ntangu" w Nanki- 
nie. Prasa ji«pońska w energicz­
nych w yrażem aft wzywa Czang- 
Kaj-Czeka by położył kres „pro­
wokacyjnym wystąpieniom" Fyn- 
Jui-Tsiana. (ATL.).

szczycie Kasprowego Wierchu, za 
pytajmy, skąd biorą oni wodę, ja­
kie są urządzenia higjeniczne w 
obozie liczącym 100 ludzi. Odpo­
wiedź będzie nie do wiary. Oto na 
tyle osób znajduje się jeden, do­
słownie jeden lokal użyteczności 
publicznej. Nic więc dziwnego, że 
zdała już roztacza się niemiła woń 
i tylko deszczom i śniegom za­
wdzięczać można, że co pewien 
czas wszystko spływa wdół do Za 
kopanego i że odsłaniają się miej 
sca, na których można bez obawy 
stanąć. W takiem otoczeniu sta­
wia się wiadra (widziałem naocz­
nie) z wodą do roztwarzania ce­
mentu. Czerpie się niemi potem 
wodę w jedynein źródełku po stro 
nie słowackiej, które w przeciągu 
kilku dni zamieniło się w gnojów­
kę. Stąd bierze się jednak rów­
nież wodę do gotowania, bo do­
wożona w beczkach po benzynie 
7  Myślenickich Turni jest jeszcze 
gorsza. Widać klimat górski wy­
wiera cudowny wpływ, że dopie­
ro obecnie wybuchły wypadki 
tyfusu wśród biednych robotni­
ków.

Kierownictwo nie zajmuje się 
temi sprawami; nie zajmuje się też 
należytym dozorem samych ro­
bót. W przeciągu kilku tygodni 
mieliśmy już zawalenie się ruszto­
wania, połączone z pokaleczeniem 
trzech robotników, upadek wózka 
kolejki linowej, połączonych ze 
śmiercią jednej osoby oraz cięź- 
kiem poranieniem ośmiu innych 
osób.

Część robotników, najbardziej 
pokrzywdzonych, buntowała się 
już nieraz. Ogłosiła nawet strajk, 
który niestety został złamany 
przez dowiezienie nieuświadomio­
nych i niesolidarnych kolegów z 
terenu niżej leżącego.

Robotnik.

NAKGIAKSK1E MISTRZOSTWA 
EUROPY w  INNSBRUCKU. w  pią­
tek rozpoczęły się w lnnsbrucku nar­
ciarskie mistrzostwa Europy (F.I.b.J.

Pierwszego dnia rozegrano biegi
zjazdowe pań i panów.

Przyjemną niespodziankę przyniósł 
start Polaków, którzy mimo silniej­
szej konkurencji, zajęli lepsze lokaty, 
niż w Garmisch. Bronisław Czech za­
jął 13-te miejsce, a Stanisław Maru­
sarz 16-te.

Trzeci z Polaków, Karol Zajonc, na 
trasie zwichnął nogę i biegu nie ukoń 
szył.

Slalom panów rozegrany został na 
trasie długości około 500 m. przy ró­
żnicy wżiesień 300 m. Trasa była bar­
dzo ‘ciężka. Pierwsze miejsce zajął 
Austrjak Rudi Matt. Lepszy czas od 
niego osiągnął słynny austrjacki zjaz 
łowiec Anton Seelos, który startował 
jednak poza konkursem.

Z Polaków startowali Bronisław 
Czech i Stanisław Marusarz. Czech 
zajął 16-te miejsce, a Marusarz ‘22-ie.

W ogólnej klasyfikacji kombinacji 
alpejskiej mistrzostwo Europy zdo­
był Szwajcar Romminger.

Z Polaków Czech zajął 15-te miej­
sce, a Stanisław Marusarz 21-e.

vu&mcb

POLONIA"

Zwycięski strajk
w Ł o d z i

W Lodzi w „Bełchatowskiej Ma­
nufakturze" (dawniej firma Żucho- 
wski) został w sobotę zakończony 
strajk. Robotnicy uzyskali 35 proc. 
podwyżki. (PAT).

Dzisiaj i w sobotą  w 0  erze
KWIAT HAWAJU

Operetka Abrahama
Bilety do 5 zł.

W PIĄTEK

p-“ i~  M A N R U
I. J. Paderewskiego

OGŁOSZENIA LEKARSKIE
Chłodna 24 imolti
WENERYCZNE. PŁCIOWE, SKÓRY 
Banty styka 9 r. — 9 w ., nladz. do I
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Obszarnlcza „moralność" Wiadomości z całej Polski
Od dnia 5 lutego b. r. w  m ająt­

ku Branica, pow. radyńskiego, 
trw a strajk kilkudziesięciu robot­
ników rolnych, którzy w ostatnich 
dwuch latach po raz już 4-ty sta­
ją do w alki strajkowej o... w y­
płacenie należności za pracę.

Utodowe strajki robotników bra 
nickich rzucają snop światła na 
stosunki, w jakich żyją i pracują 
w czasie obecnego kryzysu miljo- 
nowa rzesza robotników rolnych.

W  roku 1934 w majątku tym ro­
botnicy, nie otrzymawszy zarob­
ków za przeszło dwa lata, skie­
rowali sprawy do Komisji Rozjem­
czej, która przyznała im przeszło 
20.0()0 zł. W yroki podlegały a- 
tychmiastowej egzekucji, lecz ro­
botnicy, ulegając obietnicom, na­
mowom i słowu honoru właścicie­
la majątku, W ł. Rulikowskiego, 
który zobowiązywał się wypłacić 
wszystkie należności po żniwach 
1934 r. — egzekucji zaniechali. 
Rudkowski jednak słowa nie do­
trzymał, należności nie wypłacił, 
pomimo otrzymania w tym czasie 
60.000 zł. ze sprzedaży lasu. Ro­
botnicy rozpoczęli egzekucję swych 
należności, lecz tu okazało się, źe 
stosunki i spryt p. dziedzica są 
silniejsze od wyroków i prawa, 
bowiem czego się bvło tknąć —  
wszystko było zajęte za podatki 
i długi, później jednak sprzeda­
wano to prywatnie, ale robotni­
kom nie udało się wyegzekwować 
swych należności za pracę.

W  lutym 1935 r. skierowano eg- 
ze'-” c!e na sumv. należne Rudkow­
skiemu z Monopolu Spirytusowego 
za spirytus, lecz i tu spotkał ro­
botników zawód, bowiem pienią­
dze te nrzvznane zostały Urzędo­
w i Skarbowemu za podatki, na 
zasadzie niezgodnej z prawem in­
terpelacji, że prawo przywiletu siu 
ży robotnikom rolnym za ostatni 
rok służbowy.

Zrozpaczeni, wyczerpani gło­
dem robotnicy stanęli do serji 

strajków, trwających nieraz do 6 
tygodni, o zaołatę zaległych i bie­
żących zarobków, gdyż Rudkow­
ski wszystko, co tylko może, z ma­
jątku sprzedaje, otrzymane pienią­
dze lokując w  bankach na ^czar­
ną godzinę".

Okoliczni ziemianie, zorganizo­
wani w  Związku Ziemian, do głę­
bi „oburzeni" postępowaniem ro­
botników wobec swego chlebo­
dawcy (?!), postanowili po wsze 
czasy nie przyjmować do pracy 
nikogo z robotników branickich, a 
nawet zabronili swym robotnikom 
rozmawiać z robotnikami Brani- 
cy fi). Nie mogąc, z powodu boj­
kotu, nigdzie znaleźć pracy, po­
siadając na 1000 i więcej złotych 
zaległych świadczeń, robotnicy 
zmuszeni są nadal pozostawać w  
Branicy i pracować bezpłatnie na 
właściciela, długi i podatki.

Robotnicy rolni, nie otrzymując 
żadnej pomocy od społeczeństwa 
i Państwa Cnie posiadają ubezpie­
czeń na starość, od bezrobocia, 
inwalidztwa pracy, dla wdów i sie­
rot), zdani na własne siły, strasze­
ni cały okrągły rok wyrzucaniem  
z pracy, trapieni zmowami obszar 
ników, pozbawiającemi bardziej 
świadomych robotników prawa do 
pracy, a tern samem —  skazujący­
mi ich, w raz z rodzinami, na 
śmierć głodową, w  czasie obecne­
go ogólnego kryzysu i bezrobo-

Karol Hubert Rostworowski 
zrezygnował z mandatu 
radneno

Podczas ostatnich wyborów do 
Rady miejskiej w  Krakowie blok 
prawicowy pod nazwą „Bloku o- 
brony chrześcijańskiego Krakowa’’ 
zdobył dwa mandaty. Z ramienia 
bloku wszedł do Rady Miejskiej 
znany dramaturg K. H. Rostwo­
rowski. Z ły stan zdrowia nie po­
zwolił mu na branie udziału w po­
sądzeniach Rady i komisyj. Osta­
tnio K. H. Rostworowski zrezygno 
wał z mandatu radzieckiego.

W  związku z tą rezygnacją „II. 
Kurjer Codz.“ podał, że K. H. Ro­
stworowski należał do chadecji. W  
liście skierowanym do redakcji 
„ I. K. C .‘‘ Rostworowski sprosto­
w a ł tę notatkę i wyraźnie zazna­
czył, że należy do „Stronnictwa 
Narodowego". Przy tej okazji en­
decki „Orędownik" nie szczędzi 
„Kurjerowi" ostrych uwag za to, 
że „ośmielił się zaliczyć K. H. Ro­
stworowskiego do chadecji"!

cia, stali się nowoczesnymi nie­
wolnikami, traktowanymi gorzej 
od zwierząt pociągowych.

Stan ten pogarsza jeszcze kwe 
stja mieszkaniowa, często bowiem 
małą, bez podłogi, izdebkę zamie­
szkują cztery rodziny z dziećmi 
(majątki: Krzywda, W ola Okrzej- 
ska w powiecie tukowskim i in.} 
Pracodawcy rolni, korzystając sa­
mi z różnych ulg i pomocy (mo- 
ratorjum długów), wysilają cały 
swój spryt, nietylko indywiduai- 

ie, ale i organizacyjnie, na wyszu 
kiwanie sposobów okradania 
swych robotników z zarobków i 
praw, zdobytych przez nich przy 
pomocy Związku Zaw. Rob. Rolrt.

Stosunki „branickie" w  mniej­

szym lub większym stopniu panu 
ją w tysiącach innych majątkach, 
zadłużonych ponad swą wartość 
dwu, a nieraz trzykrotnie wysta­
wionych rok rocznie na licytację. 
Nasuwa się pytanie: W  czyim to 
interesie podtrzymywani są sztucz 
nie (ulgi, raty, moratorja) „szla­
chetnie urodzeni bankruci", tuczą 
cy się krzywdą i potem nietylko 
robotników, ale całego społeęzen 
stwa?

Tak wygląda na folwarkach 
wolność człowieka, ochrona pracy 
i taka jest „moralność obszarni­
ków". Sprawą Branicy winny za­
jąć się Ministęrja Opieki Społecz 
nej i Skarbu!

C h o r y  ż o ł ą d e k
jesł nieraz przyczynq powstawania najrozmaitszych chorób I tworzy 
złq przem ianę maferji.

Z I O Ł A  Z G Ó R  H A R C U  D- ra  L A U E R A
stosuje się przy zaparciu; sq łagodnym środkiem przeczyszczającym, 
-eguluja żołądek, usuwajq substancje gnilne, zatruwające organizm
Z I O Ł A  Z G Ó R  H A R C U  D- ra  L A U E R A
stosuje się również w cierpieniach wqfroby, nerek, kamieni żółcio- 
wych, cierpieniach hemoroidainych, a rire ty im ie  ł innych chorobach 
no tle złei przemiany materji.

RYBACY  
W P A D LI DO PRZERĘBLI.

W  zatoce puckiej podczas poło­
wu węgorzy w przeręblach, trzej 
rybacy wpadli do wybitej przerę 
bli i byliby niechybnie utonęli, gdy 
by nie pomoc, jaka nadeszła ze 
strony ich towarzyszy. Rybaków 
wydobyto.

SAMOBÓJSTW O STU D EN TA.
Na dworcu kolejowym w Stryju 

popełnił samobójstwo przez otru­
cie esencją octową 23-letni Ryszard 
ferenkowy, uczeń Szkoły Techni­
cznej w Drohobyczu, zamieszkały 
przy rodzicach w Stryju, ul. Kopei 
ąika. Denąt przewieziony został na 
tychmiast do Szpitala Powszechne 
go, gdzie, mimo zastosowania bez­
zwłocznej pomocy lekarskiej, zmarł 
po 7-dniowych męczarniach.

Zmarły był bardzo pilnym i zdol 
nvm uczniem j cieszył się dużą 
sympatją zarówno grona nauczy­
cielskiego, jak i kolegów i znajo­
mych. Powodem samobójstwa by­
ły podobno niesnaski rodzinne.

MAKABRYCZNE SAMOBÓJSTWO  
Z PO W O DU  BRAKU PRACY.

Straszny wypadek śmierci samo­
bójczej wydarzył się pod Pruszko­

wem. Podchorąży rezerwy, 22-letni 
W i. Sowiński, zam. w Bydgosz­
czy, w ubiegłą środę udał się do 
Pruszkowa koło Bydgoszczy i tam 
popełnił samobójstwo. W  oddale­
niu jednego kilometra od stacji. So­
wiński ściągnął odzież i zupełnie 
obnażony przy dotkliwym mrozie 
położył się na szyny kolejowe ocze 
kując w ten sposób przybycia po­
ciągu, Pociąg osobowy, kursujący 
na linji Bydgoszcz —  Tczew, prze­
jechał na śmierć podchorążego i 
ciało jego zmasakrował w sposób 
mrożący krew w żyłach i trudny do 
opisania. Szczątki ciała, a raczej

tytko kadłub, znaleziono na torze 
kolejowym, zaś dalsze części ciała, 
jak głowa, ręce i nogi, porozrzuca­
ne były przy torze kolejowym na 
irzestrzeni jednego kilometra.

O makabrycznem samobójstwie 
doniósł władzy śledczej w Bydgosz 
czy pewien urzędnik kolejowy, ja ­
dący wspomnianym pociągiem o- 
sobowym.

Jak wynikało z papierów, pozo­
stawionych w płaszczu, Sowiński 
znajdował się w ciężkiem położe­
niu materjalnem. Nie mogąc otrzy­
ma żadnej pracy, zdecydował się 
na rozpaczliwy krok.

K ącik r a o |o w v

I Walii
O sta tn io  p rzen ies iona  zosta ła  z Bo 

znan ia  do W a rszaw y  speakerka  — 
Joanna P oraska , k tó ra  w  ro ku  1934 
w y ró żn ion a  zosta ła  w  ko n ku rs ie  spea 
ke ro w sk im  Polsk;ego R adja. P. Jo a n ­
na P o raska  u ko ńczy ła  In s ty tu t  Re­
d u ty . W ys tępow a ła  następn ie  w  te a ­
tra c h  m ie js k ic h  w  W arszaw ie  i  we 
Lw ow ie . P rzebyw a jąc  przez d łuższy 
czas we F ra n c ji uczęszczała na W y ­
d z ia ł N e o f i lp b g ji w  P a ryżu , gdzie aa 
g ry w a ła  rów n ież  du b b ing i f ilm o w e  w

ję z y k u  fra n c u s k im .
J a k o  speakerka  poznańska brała u- 

d z ia ł w  licznych  s łuchow iskach , po- 
zatem  w ys tępow a ła  przed m ik ro fo ­
nem ja k o  re c y ta to rk a  poezy j w  ję z y - 
k im , fra n c u s k im  i a n g ie lsk im . R a d io ­
słuchacze poznańscy da; ż y li ' p. P o ra ­
ska w ie lk ą  s y m p a tją  i  pożegna li ją  3 
n a w d z iw y m  żalem .

Miły i  w dz ięczny g łos  p. Jeanny 
F o ra sk ie j zyska  sobie bezw ą tp ien la  
coraz szersze k o ła  sym pa tykó w .

?abe5& Eaterji
4-ty dzień ciągnienia 1-aj klasy 35-eJ Loter]! Puóstw.

I i II ciągnienie
Główne wygrane

100000 Zł- padło na N r. 183796 
10000 z ł. N r. 26466.

163072 83 301 675 164137 57 378 420
94 784.

165457 612 19 166077 251 511 943 
167 898 J68058 125 313 71 85 436 682 
875 169180 171360 585 172058 87 027

  173195 322 942 174055 124 469 606 849
5000 zł. na Nr. Nr. 67920 8770’  175402 915 176149 547 177140 51 369

146264 172004- I 178054 179170 700 944 180160 494 łiOfl
2-000 zł. na Nr. Nr. 43715- 181294 182611 183303 6 90 692 904
Po 1000 zł. na Nr. Nr. 6959 18963! 184142 316 185039 S59 982 186301 786

32492 77311 183197 166224 168667 933 187594 188010 416 673 869 189602,
169283 182819- 1711 190260 405 191082 95 424 95 6221

Po soo zl. na Nr. Nr. 3606 24985' 818 192049 243 692 855 980 193160 253 
27358 61631 72186 14S780 161967 67 798 194417 712 823-
162697.

Po 400 zł- na N r. Nr.: 30156 73439 
75265 94041 126612 127810 136874
142245 161750 178557- 

Po 200 zł- na N r. N r.: 1498 4641 
46038 42284 68796 81407 111278
143765 155867 177803 189473- 
Po 150 złotych: 2774 3075 
18778 19726 24039 25733
38888 37225 38715 47239
48258 47281 51284 59783
61848 66740 70063 81691
90525 92848 96166 100090
102416 103941

Wygrane po 50 zł.
36 427 49 1082 235 479 92 2059 

127 65 396 402 668 798 881 976
3005 23 37 62 539 4068 103 207 469 
641 68 37 743 5001 22 441 45 85 570 
617 780 995 6051 273 651 753 7233 

1230' 472 91 590 613 72 73 756 813 55 
38002 901 8217 447 500 43 710 849 9024 
47869 221 35 365 813 82 10029 57 135 312 
59942 449  79  897 971 11134 236 556 63,5 
88744  803 12049 70 535 6 !0  880 13197 277 

10941 fi 109041 10*001  11 rro T  ,TOró ' 450  746  57  14043 46  340  402  -502 60 
123827 I2 4 0 m  J o ,21 JI2?5  755  1L061 127 89 98 564 680 858
159232 65970 fi89o? fiŚJo? 7 0 ^ 7  16034 380  470  663 759  17111 46  60 
174592 1897™ 64  638  755  821 13119 224 599  674

Wyprane co 1*0 zŁ
87 717 19682 996.
20252 83 312 523 49 914 00 21019
227 652 844 22204 502 838 23021 210

589 823 85 2070 578 3033 637 4292 333  642  798  24167 425 36 699 814
720 5129 516 751 6271 592 745  7^52  25012 177 383 539 55 608 896 917
98 862 8492 9317 778 977 10248 477 26153 316 77 401 27174 337 466 642
851 11074 12634 99 791 13050 385 85 28036 477 86 91 826 909 29558
620 78 945 14100 279 593 857 15070 30206  493  655  981 31608  827 67 900
77 200 695 945 16047 505 643 996 1 26  45  32179  82  691 844  33311 69 ---------------  aao 34197 251 352 4 J6  3 5 ]0 2  2 1 fl ^  ^
17308 53 760 916 71 81 18096 254 
19253 615 847 20101 399 403 831 
21027 90 364 812 950 86  22134 690 
23383 658 24036 337 421 685 758 
909 25044 279 878 27756 939 28521 
75 927 94 29374 664.

30202 94 629 951 31072 94 482 533

677 87 36251 88  455 911 37061 240 
668  749 38263 415 39269 345 57 960 
40347 520 713 60 41286 634 877
42387 463 640 43052 99 233 84 400 
613.
4-021 49 143 334 445 722 46043 257

678 843 32269 545 764 33036 34163 414 690 813 24 9 /5  47175 305 431 722 
217 98 382 517 64 710 35063 170 4 0 7 .48528 625 53 49111 489 847 922-
665 37916 57 38113 537 74 30208 318 
33 762 40135 393 992 41088 192 206 
432 689 42188 284 724 82 968 43519 
975 44014 725 989 45140 255 471 
46000 38 85 155 47710 857 74 48109 
49113 33.

52418 988 53053 187 223 860 98 485 
519 91 620 54367 782 871 56404 76Ł 
57238 41 58221 587 94 89 59669 60712 
608 61467 535 63481 65330 68 90 66123

50J19 97 388 428 652 621 700 994 
53060 222 460 52010 601 900 3 t 53072 
218 31 364 404 24 807 04062 112 238 
67 463 715 72 55075 884 56265 4-16 
55 07430 6 61 523 58375 558 626 304 
59135 48 216 68 470 60085 101 773! 
80 903 61013 75 118 71 480 626 680 
826 62468 95 63675 878 991 64176 359 
702 69 815 65141 99 349 456 594 66007 
192 489 518 62 787 91 67182 214 345

87 402 686 828 957 67091 448 590 CS314 544 6fi 855 78 68603 97 901 09833 44
58 418 914 97 69205

70360 71181 92 ‘265 678 766 983 97 
72369 990 73366 94 406 673 767 838 
74473 919 76513 946 76125 456 817 
021 77730 996 78116 79386 690 80171 
360 605 81379 825 82050 144 442 596 
658 813 83750 925 84S89 85002 517 
603 86279 449 569 848 87587 644 88002 
84 119 85 382 508 680 89029 127 709 
011 45

90128 717 91139 232 92438 585 848 
686 93234 74 679 807 94788 95061 
830 660 80 847 96352 738 967 97401

421 584 874 97
70299 493 702 71019 218 87 502 077 

741 80 96 72007 131 442 525 73537 
657 74225 756 98 75280 385 403 64 72 
512 76406 603 41 78 03 776 836 77300 
424 579 78308 477 606 700 34 66 79176 
536 693 80094 210 560 617 830 81413 
806 91 82118 932 83164 454 683 610 
70S 835 84223 63 723 828 85121 95 365 
445 600 54 88 98 790 86535 748 87063 
88141 276 97 441 89527 846

90022 485 708 25 937 91064 125 522 
777 902 92313 463 757 848 981 93179

611 957 98174 293 99062 91 453 752 234 618 97 917 94003 118 63 207 401
101264 704 102103 103127 242 104448 
106281 H44 61 106369 86 671 912
107261 639 108446 666 737 853 109326 
71 771

110104 38 289 410 79 735 894 111164 
849 P46 113184 205 206 500

114082 816 115362 537 656 87 914 
316245 640 117204 118135 120090 233 
780 21289 303 122079 822 123674
124044 841 125376 90 126427 616 718 
57 127961 128649 919 129073 931 55 

130063 136551 651 858 131236 838 
132096 668  736 40 133753 79 978 
134630 135586 611 136083 818 1380,'3 
209 139042 166 951 140756 80S
141029 170 982 142152 267 958 143004 
347 862 144176 535 722 877 145712 
864 146038 102 321 557 818 91
147120 209 351 402 632 746 148210 
82 44 835 149496 632 748,

160031 414 151107 645 152181 301 
1  464 705 964 153930 155307 156593 
691951 157087 637 158067 226 -599 
161068 291 828 57 987 162432 696

712 800 19 933 95266 842 96042 569 
675 832 39 97501 812 9803S 164 285 
310 421 546 802 09042 179 558 59 751 
104)118 94 307 407 661 959 101201 
60 90 520 675 707 S I4 102338 596 961 
103 006 385 465 504 69 83 844 104017 
58 87 160 630 812 20 061 105197 443 
610 806 106070 668 819 107194 277 
386 956 108036 167 255 800 31 692 
766 856 109302 831 904

110188 377 407 636 792 111048 669 
785 112392 469 60S 11 894 113015 95 
S37 63 513 785 

114019 227 788 39 887 115125 216 
35 306 575 634 70S 305 74 116059 
108 45 562 702 25 804 117032 379 468
549 69 73 751 118046 315 61 655 898
976 119057 297 370 481 6«4 813 
120041 99 445 628 734 41 820 93
933 121486 89 122046 208 46 617 751
893 123066 168 379 528 926 124114 
285 369 715 125159 396 126437 40 33 
691 127203 583 867 128589 790 892 
925 81 120519 761. i

130025 123 366 SIS 623 902 131045
293 898 419 553 024 38 90 132769 
133318 523 919 134363 792 912 
135073 201 412 67 582 810 32 916 
136740 971 137073 235 *24  762 918 
138016 224 341 76 459 139014 69 
166 951.

J40241 445 56 538 652 68 96S
141026 97 174 S46 994 142317 34
474 936 143275 700 144085 627 849 
55 934 145393 701 146105 62 450 51 
531 87 636 88  810 944 147188 636 700 
148273 416 86  623 741 149082 513
627 894 150063 516 737 85 97 856
151285 632. 152340 525 700 66 957 
153062 575 665 876 154000 86  92 
190 246 323 457 630 50 73 808 69 976 
155148 587 635 765 941 156666 749 
97 888  157130 558 82 827 158133 612 
159197 685 848 994 -60457 85 980
161345 79 480 877 162303 163292 316 
421 514 799 801 164110 543 669 999. 
165427 545 822 24 908 166364 919 65 
167106 313 409 26 539 735 815 168455 
78 587 634 784 169271 494 573 693 711 
»11 37 170323 618 805 997 171159 414 
551 172096 478 89 901 173054 89 122 
54 95 501 83 90 97 787 869 092 174103
265 391 471 512 28 37 75 728 175118
76 222 34 I 605 32 50 947 176000 JS4 
4 "6  984 177502 843 953 17-8048 65 100 
234 39 369 423 535 42 676 77 782 835 
58 951 179378 180246 810 181113 894 
182254 557 684 8n8 31 183208 378 514 
966 184304 432 632 83 735 185054 439 
718 186471 779 187274 535 188257 382 
407 60 5<6 922 189530 830 60 190017
111 310 555 56 703 987 191061 i ?6
40283 546 876 926 .34 192572 788 91 
193683 194385 829 925-

III ciągnienie
Główne wygrane

S ta ła  w yg ran a  dzienna 25.000 zł. 
na n r. 157043.

5.000 na n r. 86024.
2.U00 na n r. 192876.
1.000 zł. na n r. 41212 121301 

124 i84 155819.
500 na n r. 4585 10525 17863 32501 

65946 8S658 87433 114289 163364.
400 na n r. 3731 26301 32904 36836 

61355 99096 123677 140776 142169 
15572S 178804 184940.

200 zł. na n r. 13605 3219S 86409 
43002 135862 139938 143213 145077 
164715 173298.

150 zł. na  n r. 6203 7513 8909 9337 
9497 10245 13043 16636 24529 28384
30465 30710 873S6 48064 56097 58025
67128 67309 67567 74395 79618 81884
84076 85072 86848 87546 91054 938-12
94703 105828 109658 115518 115619 
115806 119033 119051 121557 128279
131073 183286 137900 140661 141U1
145941 146374 147942 155302 156392
156845 160390 161801 168972 167889
170747 172118 186042 177414 181800
163790 188064 188550 189814 191121
I920J7 194101.

Wygrane po 100 zł.
500 1309 3800 53 4097 384 6179 

6166 623 8940 9060 740 10419 44 688 
11825 999 12015 946 14265 15136 16279 
607 17483 814 18396 1D548 20398 859 
068 22817 932 23324 25812 26801 27122 
222 28609 29506.

30730 8850 31651 624 33603 34583 
36705 36075 880 37252 673 38005 137
628 39161 40115 39 4111 1561 93 817 
41140 43737 97 44278 355 45309 47143 
282 499 620 48486 49303 479 778 51300 
790 52635 82 53877 64792 56019 688 
96 806 935 57328 59079.

61598 891 64860 972 65261 348 77 
675 751 66857 89 67101 68740 818
6!;000 690 70696 796 71107 75610 77717 
79052 80172 398 81205 25 956 84555 
85586 86621 724 87270 681 758 88117 
693 807 90140 782 91162 394 92287 391 
499 93613 828 94912 96497 564 98902 
90118 349 494.

100011 269 415 101405 44 919 102735 
103113 784 105066 197256 392 108097 
347 100274 110329 829 111774 833 55 
981 112700 113400 925.

114S93 764 11K070 349 647 SS3 
116051 257 611 807 117591 118129 
592 912 119532 120952 121041 57 376 
519 122102 279 396 126823 49 12406S

125107 985 120292 492 127567 808 
; 986 128924 129002 050 130836 132283 
J 483 133162 435 134530 623 876 994 

135476 925 138306 141441 143017
j 1449G5 145743 116711 918 147277

148732 1503” 8 963 152674 153702
154615 792 156066 274 820 157277
367 738 158737 66 158980.

160318 16!287 698 720 901 162347 
922 164695 165417 940 166318 57 
167079 1 (Ę421 50? 169204 170672
171183 944 172554 673 173156 275 
444 902 19 171518 615 175832 176441 
739 177542 905 178696 722 181384 
700 162644 1*3757 184344 185597 988 
187047 66 188215 742 853 189449 641 
190231 191036 347 192508 194709.

Wygrane po 53 zł.
234 534 68 942 1517 2168 244 69 318 

466 85 871 8307 4375 91 683 795 5405 
6049 372 7628 78S 8469 9387 10472 

1314 604 11096 148 320 29 12636 090 
13001 513 43 772 98 14393 625 72
15933 16534 72 17079 84 258 392 437 
578 18435 70 578 19297 865 20876 903 
31386 679 713 90S 23 22500 23213 24148 
25908 26441 906 37131 282 562 28067 
430.

30066 207 309 31060 733 32031 88 
613 679 33625 929 34551 662 991 35254 
5 /6  66150 364 647 37275 76 501 38277 
497 675 8ŚI 6 39012 277 888 40149
41333 691 42052 477 367 43317 428 644 
790 91 947 44434 45101 217 46056 126 
47394 727 47089 765 40209 302 5060 
51563 621.30 468 579 914 53062 634
54016 81 35 276 55114 250 557 604 858 
5689.3 5S.3S3 535 687.

60472 589 917 62129 923 64998 6537!) 
66024 279 373 646 67026 184 283 99 
68467 771 69213 351 769 70368 689
71103 283 621 64 72268 438 563 79255 
840 917 71767 75217 631 76395 595 662 
840 78168 741 79610 989 80661 81017 
788 875 82235 63 833 83533 731 984541 
937 85521 690 791 86659 733 87800
83721 889905 90061 449 836 91920
92004 54 142 93497 94648 790 898
95155 440 06805 12 539 834 97314 693 
804 98821 09301 61.

100479 984 93 101060 116 509 611 
109P63 103245 5S6Ć 104454 65 105791 
944 106337 405 502 635 709 107212 393 
109358 110510 111303 504 60 630
119505 54 78 113302 614.

115291 927 116105 S U  27 3*6
117056 571 118472 616 1191?1 503 
16 875 900 120273 744 91 813 121266 
276 7- 6 808 79 122031 109 123 533 
649 87? 945 524953 125094 593 661 
827 917 126215 81 583 617 6 ' '  869 
127066 125036 37 824 571 123026 
130407 949 132639 1£3062 79 151 526 
610 713 134537 946 135633 187182 
482 992 188460 139395 140411 141100 
279 430 59 592 759 14306S 144044 
495 653 83 145277 391 146117 933 
147520 723 148649 149.3S8 741 953 
150259 339 151120 454 S06 152332 
476 153158 154014 443 155551 156077 
124 44 157156 82 703 153256 159038 
123 47

160106 376 161558 162663 811 85 
163148 164259 382 513 602 746 80 
165161 323 167290 99 82o 168’ 33
169272 586 o79 170625 171586 172731 
9 t l  173153 174547 175508 176042 82 
288 341 86  415 911 16 177402 540 624 
735 991 178422 680 1 '9850 323 1800,1.8 
606 825 906 181232 182661 183170 
184017 185843 89 720 16804' J»90 870 
94 963 18812S 613 18*091 236 680 
110163 70 191075 655 1,7 192141 240 
606 709 70 133063 194850 "5

IV ciągnienie
Wygrane po 108 zł.

401 566 3071 4096 203 29 5455 621 
83 6248 775 7257 507 838 909 13 9412 
752 11759 12369 562 13305 14044 466 
15410 16381 521 18925 19725

21135 689 22127 25109 915 27312 
601 942 28033 285 29570 30296 702 

' 59 31053 32199 594 705 882 958 35546 
36024 37025 618 38188 368 665 39610 

i 774 951
42278 43022 938 44244 453 512 97 

47691 728 918 89 49702 50608 735 
51780 52970 53230 54009 177 53291 

,57003 939 58089

6051 443 61465 73 756 971 62241
368 63035 853 951 64019 786 661' 
67060 464 734 93 68387 69712 
72477 73567 74343 703 75601 76 
852 77053 621 708677 

80658 960 82222 447 83 83382 84133 
565 83165 460 734 87594 88530 608 
89043 90162 281 92381 597 831 93163 
703 38 94080 9.5654 97018 99249 

100330 103294 104245 105417 1066.53 
107578 608 108342 112525 113275 606 
69 114152 92 614 844 115057 686 
117197 679 853 118624 119674 122758 
65 970 123343 879 124602 125384
126034 221 128496 824 130445 77 
518 131475 132052 201 856 904
133276 134187 479 135700 994 136792 
806 137561 942 72 138522 140179 967 
141431 870 142252 526 784 848 143872 
144314 145677 799 146154 314 79 919 
147111 267 a34 147120 49303 151739 
152205 153614 70 155420 156431 569 
138602 159082 655 

I 160168 161813 162776 163113 75 ! 
165871 166584 16531 590 168093T
169125 53 968 170248 70 656 867, 
171056 271 606 172823 919 173398^ 

, 509 973 174508 177058 609 898 178160 
181844 182087 477 .501 46 67 184154 
64! 186508 613 90 753 187300 188056 
291 620 189045 740 890 190364 869 
191293 306 615 193159 461 194205

wygrane po 50 zł.
458 1755 57 2316 439 3189 203 490 

41044 5328 595 899 6162 611 719 82 
7077 8539 723 9144 267 10224 11072 
497 60S 961 12391 714 958 13264 95 
14525 715 979 15119 728 17124 18304 
672 19425 557 625 792 885 20230 736 
884 944 22558 23189 291 615 24100 92 
558 25166 476 532 624 27165 29850 93 
30675 760 3164 335 42 564 32 329 524 
505 55 34502 718 35099 366 67 331' 
729 36043 89 209 77 527 821 37615 
808 38437 885 

40857 40029 53 42277 474 43958 
44537 985 45256 416 675 46524 751 
75 071 47081 103 48443 49039 50067 
295 508 51245 391 53371 642 754 998 
54054 959 55740 79 88  56272 335 685 
57019 58232 522 839 59057 171 315 

6(769 94  62227 521 29 63242 64376 
674 995 65788 86(1 66502 902 68126 
688  834 69411 635 46 7056! 872 900 
71056 350 72S02 80 73231 784 74271 
374 449 718 836 75606 806 76416 
77063 217 93 413 507 853 70 78858 
977 79323 

80146 562 73 614 747 841 992 81212 
27 29 361 82556 83289 303 812 46 
84876 77 85661 86222 304 87577
88106 272 350 411 89897 927 90199 
368 402 778 91451 543 92187 257 333 
93021 61 64 288 400 95107 299 543 46 
61 989 96664 97059 587 98378 503 
784 990 99117 221 905

100091 233 308 43 65 899 101125 
102412 713 103743 104502 650 85
839 72 105848 106106 255 421 107145 
734 109040 638 797 110206 92 111072 
616 931 113060 618 114411 955
115259 804 116124 83 306 734 117166 
792 119139 634 771 120171 342 732 
65 121030 295 757 840 122479 963
123094 294 638 124445 125542 126287 
641 987 98 127029 758 128119 982
129457 98 130544 704 131045 98 366 
132288 428 887 133130 993 I3433I
490 135434 136210 138394 13921 733 
140297 830 141147 569 142283 460 
143001 80 620 52 938 70 144138 294 
999 145347 554 146449 508 147075
176 706 148306 834 149120 242 947 
96 150119 609 773 151514 152135 52 
969 53529 154198 326 735 1554355
550 156036 224 874 157386 599 697
158372 436 536 159109 393 863
160417 743 161169 354 634 162178
257 321 664 744 163187 302 415 847 
57 164541 707 37 166111 32 46 757 
869 168376 485

170849 171591 748 64 834 60 98 
172294 377 513 173184 517 847 940 
174722 76 176561 640 709 944 178087 
395 511 847 179274 180225 569 18136 
435 83 940 94 182840 55 183108 376 
99 184287 185323 660 186182 555 784 
187420 964 72 188367 508 631 189134 
222 416 597 748 997 190358 191210 

J 99 837 967 194145
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Z a m a c h y  s a m o b ó j c z e  fZbrodn'cza zemsta męża
Zofja Zawadzka, handlarka, 

lat 24 (Leszno 65) otruła się esen­
cją octową. Pogotowie przewiozło 
desperatkę do szpitala Dz. Jezus.

Zatrzymany w areszcie 4-go 
komisarjatu, 27-letni Bronisław 
Kuran, handlarz (Dzika 4), w 
zamiarze samobójczym zadał so­

bie nożykiem od maszynki do 
golenia liczne rany cięte klatki 
piersiowej i brzucha, na szczę­
ście, powierzchowne Lekarz 
Pogotowia, po udzieleniu pomo­
cy, pozostawił desperata na 
miejscu.

Fatalne m s^ p s tw a  ślizgawicy
W ciągu jednej tylko doby ofia­

rami panującej na jezdniach i chód 
nikach ślizgawicy padło 26 osób, 
doznając złamania ręki, lub nogi, 
lub też poranienia głowy, lub twa­
rzy.

Są to: Janina Wielżanka, słu­
żąca (Leszno 68), Stefan Grabow­
ski, kucharz (Madalińskiego 55), 
Idesa Nysenbaumówna, przy mę­
żu (Stawki 77), Adolf Skoroszew- 
ski, bronzownik (Pruszków), Eu- 
genjusz Segał, uczeń (pl. Parysów 
ski 4), Abram Ej me, stolarz (Lesz-- 
no 142), Józefa Papierzewska, 
przy synu (Wołyńska 9), Zygmunt 
Witerski, wulkanizator (Przebieg 
2), Stefan ja  Opatowska, urzędnicz 
ka (Grzybowska 17), Jadwiga Ku­
charska, uczenica (Targowa 73), 
Jakób Bajgielman, torebkarz (Dłu­
ga 12), Barbara Naturmanówna, 
uczenica (Zamenhofa 39), Antoni 
Narkiewicz, ślusarz (ks. Janusza*

72), Ludwik Krawcewicz, inżynier 
(Krucza 37), Tomasz Wieczorków 
ski, bez zajęcia (Jagiellońska 
19/21), Moszek Wasernys, uczeń 
(Grzybowska 53), Ajber Soboro- 
wer, uczeń (Lubeckiego 12), Dawid 
Joskowicz, syn handlarza (Leszno 
108), Anna Rycerzówna, gospody­
ni (Walićów 6), Elka Drajgos, 
przy synu (Nowe Miasto 9), Apo­
linary Bokus, uczeń (Chłodna 27), 
Helena Goldbergowa, przy mężu 
(Dzielna 13), Helena Michelson, 
szwaczka (Zamenhofa 22), Euge- 
njusz Modrzejewski, fryzjer (Ka­
cza 23), Szmul Kestenberg, po­
sadzkarz (Nowolipki 43) i Ewa 
Grynbaumówna, uczenica (Oża­
rowska 1).

Wszystkim ofiarom ślizgawicy 
pomocy udzieliło Pogotowie, po- 
czem Grabowskiego, który był pi­
jany, przewiozło do 9-go komisa­
rjatu.

Przed domem Krochmalna 7, 
Chil Strasman (Smocza 21), fry­
zjer, napadł na wychodzącą z bra­
my 28-letnią Gołdę Borcnsteinową 
(zam. w tymże domu) i oblał ją 
kwasem siarczanym, poczem uciekł. 
Ofiarę zbrodniczej zemsty opa­
trzył lekarz w ambulatorjum Po­
gotowia, stwierdzając poparzenie 
prawego policzka. Zeznała ona, iż 
sprawcą napaści być mąż jej, z 
którym przed 2 miesiącami wzięła 
u rabina rozwód.

Strasman nie chciał pracować, dować

domagając się od żony, aby trud­
niła się nierządem i utrzymywała 
męża. Wobec kategorycznej od­
mowy, groził zemstą, której też 
dokonał. Następnie Strasman sam 
zgłosił się do urzędu śledczego, 
gdzie zameldował o swoim postęp­
ku. Zaznaczyć należy, iż w swoim 
czasie Strasman był właścicielem 
zakładu fryzjerskiego przy ul. Pro­
stej 8, który jednak, wskutek bra­
ku dozoru i wynikłych z tego po­
wodu strat, zmuszony był zlikwi-

P ełne  zwyc estwo robotników w piekarni
A . F r y d m a n a

Warszawa w cyfrach
Podług danych wydziału staty­

stycznego Zarządu Miejskiego w 
grudniu r. ub. zanotowano w ki-

Trzy ofiary ruchu kołowego
Z tramwaju linji „15" wypadła 

przed domem Wolska 11, służąca, 
17-letnia Kamila Dylakówna (Kra­
sińskiego 16). Lekarz Pogotowia 
stwierdził potłuczenie głowy i 
przewiózł D. do domu.

Pod dorożkę na rogu ul. Fran­
ciszkańskiej i Bonifraterskiej, do­
stała się 18-1. Estera Migdałów- 
na, uczenica (Nalewki 24), która 
doznała złamania lewej ręki i po-

Pali sią
Przy ul. Śniadeckich 3, w iniesz 

kaniu Anny Prywes, wskutek po­
stawienia dotykiem do pieca ka­
flowego, zapaliła się ścianka dre­
wniana. Pogotowie Ul-go oddzia­
łu straży, po 45-minutowej akcji, 
pożar ugasiło, wyrąbując część 
ścianki.

Przy ul. Opaczewskiej 44, wsku-

T r u . ą c y  p o k a r m
Po spożyciu kolacji zachorował 

z objawami zatrucia 35-letni Hen­
ryk Wardała, handlowiec (Al. 3-go 
Maja 9 /1 1 ). Lekarz Pogotowia 
stwierdził zatrucie pokarmem. Po 
udzieleniu pomocy, pozostawił za­
trutego na miejscu.

tłuczenia twarzy. Opatrzono ją  na 
stacji Pogotowia.

Wreszcie samochód przejechał, 
przy zbiegu ul. Szpitalnej, Chmiel­
nej, Zgoda i Brackiej, 21-letnią 
Eugenję Kędzierską, urzędniczkę 
(Młynarska 17). Doznała ona 
wstrząśnienia mózgu i została o- 
gólnie potłuczona. Pogotowie prze 
wiozło Kędzierską do szpitala Dz. 
Jezus.

tek wpuszczenia rury od piecyka 
żelaznego do przewodu wentyla­
cyjnego, zapaliła się belka i podło­
ga w mieszkaniu Zygmunta Mol- 
tana. Pogotowie III-go oddziału 
straży, po godzinnej przeszło ak­
cji, pożar ugasiło, wyrąbując część 
podłogi i belki.

P o d^ te K  od  s a d z e n i a
Centrala stowarzyszeń restaura­

torów R P. w dalszym ciągu czy­
ni starania o zniesienie 50-groszo- 
wej opłaty pobieranej w zakładach 
gastronomicznych od konsumen 
tów po godz. 24. Obecnie właści­
we czynniki rozpatrują ostatmo 
złożone przez centralę memorjały 
w powyższej sprawie.

Co gra*ą w teatrach?
TB ATK „ATENEUM". Dziś i co­

dziennie komedja Aleksandra Fredry 
„Pan Geldhab'* ze St. Jaraczem  w reli 
tytułowej.

TEATR W IELKI - OPERA. Dziś 
operetka Pawła Abraham a „Kwiat 
H awaju“.

TEATR NARODOWY: Dziś i w 
czwartek „Stare wino".

Ju tro  w środę: „Wielki Fryderyk* 
z Solskim.

TEATR POLSKI: Dziś „Wieczór
Trzech Króli" Szekspira.

TEATR MAŁY: Dziś „Niedobra
miłość" Nałkowskiej.

TEATR NOWY: Dziś komedja
„Był sobie więzień" Anouilh'a.

TEATR LETN I: Dz.ś komedja
„Raz się tylko żyje" Biedrzyńskiego.

TEATR KAMERALNY: Dziś o g.
S.15 „M atura" Fodora z Adwentowi­
czem, Andrzejewską, Grywińską i in.

TEATR M ALICKIEJ (Karowa 18) 
daje dziś o g. 8 wiecz. komedję wę­
gierską Bus-Feketego „T rafika pani 
generałowej*' z Malicką.

CYRULIK WARSZAW SKI: Dziś 
i  codz.ennie świetna sa ty ra  Politycz­
na „Mycie głowy".

TEATR WIELKA REWJA. Dziś 
premj. kom. muz. „Całus i nic w ię­
cej" z Mankiewiczówną, Krukow­
skim, Sempolińskim, Cieszkowską,
Niemirzanką, Sokołowską, Regro,
Redo, Rakowieckim.

INSTYTUT REDUTA. Dziś we 
wtorek, dn. 25 b. m. Insty tu t Redu- ,mW Y,.aluuUw#
ty  g ra  poraź ostatni komedję lgnące- niej walk zapaśniczych. I

go Grabowskiego p. t. „Niewierny 
Tomek**.

TEATR ROSYJSKI: (Nowy Świat 
19) w piątki, soboty i niedziele gra 
sztukę Brunona Francka „W tern 

, Sęk‘\
STOŁECZNY TEATR POWSZECH 

NY: Dziś o godz. 7 wiecz. „Doży- 
wocie'* przy-ul. E bląskiej 51.

RECITAL A N IELI SZLEMIN- 
SK1EJ. Znakomita sopranistka, p. 
Aniela Szlemińska, wystąpi w śro­
dę dn. 26 b.m. z własnym recitalem 
śpiewaczym o godz. 20.15 w sali im. 
M. Karłowicza w lokalu Warsz. Tow. 
Muzycznego.

PIERWSZY TEATR FRANCJI 
W WARSZAWIE.

Zapowiedź przyjazdu zespołu „Ko- 
medji Francuskiej" do W arszawy na 
dwa występy w dniach 5 i 6 marca, 
wywołała wielkie zainteresowanie 
wśród kulturalnych sfer stolicy.

Dodać należy, że je s t to  pierwsze 
oficjalne tournee „Komedji F rancu­
skiej" po wojnie.

Pierwsze przedstawienie w czwar­
tek 5 marca zawierać będzie w pro­
gram ie komedję M usseta: „Nie igra 
się z miłością" oraz „Wielkich chłop­
ców" Geraldy‘ego; drugie zaś 6 m ar­
ca — „Szelmostwa Skapena" Moliera 
oraz „Igraszki tra fu  i miłości" M ari­
vaux.

CYRK STANIEW SKICU. Dziś i 
codziennie o 8.20 nowy program  cyr- 
kowy i wielki międzynarodowy tu r ­
niej walk zapaśniczych.

Na s k r z y ż o w a n i u  d ró g  
b i tych  i k o l e j o w y m

Izba przemysłowo - handlowa w 
Warszawie poruszyła ostatnio spra 
wę konieczności budowy w ruchli­
wych punktach skrzyżowań dróg 
bitych z linjami koiejowerni, odpo­
wiednich przejazdów, a istniejące 
na poziomie torów przejazdy win­
ny zapewniać bezpieczeństwo ru­
chu kołowego.

W wielu miejscach bowiem po­
zostawienie przejazdu na poziomie 
torów prowadzi do wielkich utru­
dnień komunikacyjnych, jak np. w 
Warszawie na ul. Żelaznej. Trud­
ności te wynikąją z zamykania 
przejazdów.

Przejazdy na poziomie torów 
winny być zaopatrzone w szlabany 
i znaki ostrzegawcze. Przejazdy 
pozbawione szlabanów, winny być 
tolerowane jedynie w miejscach po 
zwalających widzieć znaczne od­
cinki linji po obu stronach prze­
jazdu.

W ę g ie l  dla b e z r o b o t n y c h
Wojewódzkie biuro Funduszu 

Pracy na m. Warszawę rozpoczę­
ło, wobec mrozów, wydawanie bez 
robotnym dodatkowych porcyj wę­
gla w ilości 100 kg. na zakwalifi­
kowaną rodzinę. W ten sposób w 
ciągu bieżącej zimy bezrobotni o- 
trzymają z Funduszu Pracy po pół 
tony węgla, miast pierwotnie pro­
jektowanych 400 kg.

STAN POGODY w | |  PIH
Przewidywany przebieg pogody 

Przeważnie pochmurno i mglisto z o- 
padami w postaci deszczu na połud­
niu i w środku kraju, a śniegu lub 
deszczu ze śniegiem na północy. Ten. 
peratura nieco powyżej 0, w Wilań- 
skiem i na Polesiu jeszcze lekki 
mróz.

S p r o ś  o w  n e  u z ę d s w e
Na podstawie art. 22 D e: ret u v 

przedmiocie Tymczasowych Przepi­
sów Prasowych (Dz. Pr. Nr. 14 poz 
186 z dn. 7.11.1919 r.) proszę o za­
mieszczenie sprostowania artykułu 
p. t.: „Ceny mię„a, a t. rw  ubój ry­
tualny*, zamieszczonego v N r 5u 
,.Robotnika" z dn. 18 b. ui.

Nieprawdą jest, iż Rzeźnia, dająca 
dawniej Miastu bardzo znaczny zy ik 
stała się dziś niemal przedsiębior­
stwem, które wy..< zuje rosnący iefi- 
cyt.

Natom iast prawdą jest, iż Rzeźnia 
nie jest przedsiębiorstwem deficyto- 
wem, a  dochody jej są dostosowane 
do obow ązującego w te j mierze usta­
wodawstwa.

Nieprawdą jest również, jakoby l)y 
rekcja Rzeźni zwalniała masowo per­
sonel, w szczególności zaś jakoby 
zwolniono wszystkich pracowników, 
znającymi miejscowe stosunki i wó­
jc ie  starych urzędników.

Natom iast prawdą jest, iż masowe­
go zwalniania personelu nie było. a 
jedynie dobrowolnie ustąpiła pewna 
ilość lekarzy weterynaryjnych, którzy 
nie chcieli się zgodzić na nowe warun 
ki pracy.

Nieprawdą jest także, iż robotni­
kom Rzeźni wymówiono umowę zbio­
rową.

Prawdą jest natom iast, iż umowy 
zbiorowej na terenie Rzeźni nie było 
: dlatego nie można jej było wyma­
wiać. Były natom iast umowy indywi­
dualne na określony czasokres. Zo­
stały one na życzenie pracowników 
zastąpione umowami na czas nieokre­
ślony.

Nieprawdą jest wreszcie, iż wobec 
rzekomego wzrostu deficytu Rzeźnia 
zaczęła podnosić opłaty zarówno za 
czynności związane ściśle z ubojem, 
jak  i np. opłaty za sprawdzanie mię­
sa przywozowego.

Natom iast prawdą jest, iż od roku 
1935 żadne opłaty nietylko nie były 
podwyższone, lecz przeciwnie — zo­
stały kilkakrotnie wydatnie obniżone. 

Kierownik R eferatu Prasowego:
(—) Jerzy Kossowski.

nuch 1,109,435 widzów, w teatrach 
157,647, w teatrzykach 51,664, na 
koncertach 10,535, na widowiskach 
sportowych 16,429, w cyrku 51,520.

Weksli zaprotestowano w gru­
dniu 31,380 na sumę 4,846,840 zł. 
Przewłaszczeń nieruchomości do­
konano v/ tym czasie 178 na. sumę 
7,414,402 zł.

W końcu grudnia czynnych było 
702,710 radjoaparatów, przybyło 
grudniu 4,089, ubyło 774. Pożarów 
zameldowano w grudniu 65, w tej 
liczbie 4 duże. W końcu grudnia 
czynnych było 1,726 dorożek sa­
mochodowych.

Na 1 stycznia zarejestrowanych 
było w Warszawie 27,127 poszu­
kujących pracy, w tej liczbie 5,925 
kobiet.

K ro n ik a  o r g a n i z a c y j n a
ZW IĄZEK N IEZA LEŻN EJ MŁO­

DZIEŻY SOCJALISTYCZNEJ. Ze­
branie Sekcji Samokształceniowej 
zostało ostatecznie ustalone na prątek 
dn. 28 b. m. o godz. 20-ej.

CYKL WYKŁADÓW „ŚWIAT I 
LUDZIE" w STOW. B. WIĘŹNIÓW 
POLITYCZNYCH (Bielańska 9).

Plan wykładów TUR w Stowarzy­
szeniu w okresie od 27 lutego do 
Wielkanocy przedstawia się jak  n a­
stępuje:

27.11 J. Krzesławski — Hiszpanja.
5.111 Wł. Gumplowicz — Indje.
12.111 D. Kłuszyńska — Niemcy.
19.111 J. Maliniak — Szwajcąrja.
26.111 J. Maliniak — Japonja.
2.IV E. Freyd — F rancja.

„Peier Ibbetson"
w kinie „Adria'*

Gary Cooper jest dziś bezsprzecz­
nie najzdolniejszym i najbardziej lu- 
b.anym arty stą  ekranu. Każdy nowy 
film z tym arty stą  oczekiwany jest 
ze zrozumiałem zainteresowaniem i 
zniecierpliwieniem przez liczne rze­
sze jego wielbicielek i wielbicieli, 
„Peter Ibbetson", ostatni film Gary 
Coopera, spotkał się na całym świe- j 
cde z entuz-jEiitycznem przyjęciem. | 
„Peter Ibbetson" wyświetla od dziś! 
kino „ADRIA". (x)

£o usłyszm y w radio?
WTOREK.

6.34 Gimnastyka i płyty. 8.00 Au­
dycja dla szkół. 12.15 A udycja’dla 
izkół (dla dzieci młodszych). - 13 25 
Chwilka gospodarstwa domowego. 
15.30 Muzyka salonowa. 16.-15 Reci -al 
•krzypcowy Br. Rotsztatówny. 16.45 
.Cała Polska śpiewa" — audycja.
17.00 Sole naszej ziemi. 17.15 Słucho­
wisko „Nicolo Paganini", 17.50 
Skrzynka językowa. 18.00 z udz, soli­
stów (płyty). 18.30 „W arszawa w li­
teraturze i anegdocie" (szkic literac­
ki). 18.55 Skrzynka rolnicza. 19 60 
Pogadanka aktualna. 20.00 „Powm- 
dzonka* (monolog). 20.10 Końce .t 
Ork. symf. P. R. 20.55 „Obrazki z 
Polski współczesnej". 21.00 „Jak się 
bawiono w karnawale 30 lat temu" ■ z 
pamiętników aranżera. 21.40 „Poże­
gnanie karnawału". Wyk. . Ork. P. R. 
Mała Ork. R. P. oraz śpiew. 23 05 —
24.00 Muzyka taneczna (płyty).

Wiele pisaliśmy o energicznej 
akcji, prowadzonej przez robotni­
ków piekarskich przeciwko właści­
cielowi piekarni A. Frydmana 
(Franciszkańska 29), gdzie panowa 
ły niesłychane warunki pracy. Po 
G tygodniacht walki właściciel pie­
karni zmuszony być podpisać umo­
wę, której najważniejsze punkty są 
następujące:: Miast 5 pracowni­
ków obecnych pracować będzie w 
piekarni 9 robotników wykwalifi • 
kowanych, odpowiednio do liczby 
stale zatrudnionych pracowników 
zatrudnieni będą bezrobotni na t. 
zw. fajeranty każdy po dwa dni .v 
tygodniu; obowiązują warunki pra 
cy i płacy, ustalone w umowie zfcio 
rowej dla piekarstwa.

Czem w budż,ecie.jesl konlrolo  
Tern dla zdrowia bywa..OLLA!

O U A '

Przyjmowanie i wydalanie ro­
botników odbywać się będzie sto­
sownie do umowy zbiorowej wy­
łącznie za pośrednictwem Związ­
ku.

Właściciel przestrzegać będzie 
ściśle 8-:o godz. dnia pracy i umo­
żliwi przedstawicielom Związku 
prowadzenie kontroli czasu pracy.

Z tytułu niedotrzymania umo­
wy Związek może dochodzić odpo­
wiedniego odszkodowania.

Tragedia studenta
Nocy ub. przy ul. Grzybowskiej 

36, w mieszkaniu urzędniczki. Na- 
talji Stasiakowej, popełnił samo­
bójstwo w pokoju własnym sublo­
kator jej, 22-letni Józef Pasiek, 
student, który powiesił się na 
sznurku, umocowanym pa wiesza­
ku. Lekarz Pogotowia prywatnego 
stwierdził śmierć. Przyczyna samo 
bójstwa — nieustalona. Zwłoki 
przewieziono do prosektorjum.

C o w yśw ietla j kina?
ADRIA: „Peter Ibbetson" z Gary 

Cooper.
APOLLO: „Burłak z nad Wołgi". 
ATLANTIC: „Ostatnie dni Pompei" 
AMOR: „Siostra Marta jest szpie.

giem“ i „Księżniczka przez 30 dni* 
ANT1NEA: „Antek policmajster" 

„Biały ptak".
AKRON: „Wróg we krwi" i „Szpieg 

w masce".
AS: „Młody las".
BAŁTYK: „Dawid Cooperfield". 
COLOSSEUM (DUŻE): „Bechy

Sharp".
COLOSSEUM (Małe): ,,Zew dzikich" 
CORSO: „Annopolis" 1 rewja. 
CAPITOL: „Dodek na froncie".

M AJESTIC: „Czu-Czin-Czau".

CAPITOL
A D O L F

DYMSZA
„DZIELNY 

W OJAK”
w komedji p. t.

„DODEK na FRONCIE”

m ajestic
pocz. 6. 8. 10 w.

A nn a  May W o n g
F r itz  K o r łn c r
w cudownym eposie W SCH O D U

CZU CZIN CZAU
MEWA: „Broadway — Hollywood i 

Czar młodości".
METRO: „Legjon nieustraszonych". 
MIEJSKI: „Melodje wielkiego mia. 

sta".

CASINO :„Zew krwi".

C A SIN O "°'7;s rf*,*oao
ZEW KRWI

pg. p o t t i t S a  JACK LONDONA

LORETTA YOUNG 
CLAKK GABLE

oraz fenomenalny weg „BUCK "

W
roi.

K i n o  MIEJSKIE
0d 75 gr. parter od 5 0  gr. piętra

Pocz. 6—8—10— 
w święta 4—6—8 —10.

Melodje
wielioego miasta

MUCHA: „Hrabia Monte-Christo" i 
„Przygody Szofera".

NOWA TOMBOLA: „Dobra wróżka" 
i „Katiusza".
OKO PRASKIE: „Marzące usta" i
„Miłość w czołgu".
PAN: „Nocny patrol" z Flip i Flap.

CZARY: „Bosambo" i „żona z ogło­
szenia".

ELiTE: „Dziewczę z Budapesztu*1 i 
„Sprzedajemy na wesoło".

EUROPA: „Za chwilę szczęścia".
FILHARMONIA: „Karjera" z Martą 

Eggerth.
FLORIDA: „Walczę o życie" i „Dziś 

żyjemy".
FORUM: „Czar młodości" i „Niewol­

nica z Mandalay".
F'AMA: „Nie odchodź odemnie".
HELJOS: „Nie miała baka kłopotu".
HOLLYWOOD: „Księżniczka 0*H:s 

ra“ i rewja.

j l  K I Pocz. 4. W niedzielę 
I  § \ M  i święta pocz. o 12. 

KROLOWIE HUMORU

FLIP I FLAP
w najnowszej komedji „MbTRO 

Prod. t936/1937

„NO C NY  P A T R O L II

OGŁOSZENIA DROBNE
A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento­
wane 3722, złotych 50, oraz nowo­
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- g
twórnia: Twarda lei. 247-67.

HEBLE należy kupować solidne. 
Ceny nieco wyższe, jak na 

Bagnie, lecz solidne meble o pięknycft 
linjach, sypialnie, gabinety, jadalnie, 
saloniki, poczekalnie, najróżnorodniej 
sze wykwintne fotele klubowe, nowo­
czesne tapczany higjeniczne, oraz ta- 
picerskie. Piękne kuchnie lakierowa­
ne, mebelki gięte. Ceny najniższe fa­
bryczne. Nowv Świat 30, wprost 
Chmielnej. ST. RADELICKI.

7 Ł 0 T 0 ,
dowa 2.

biżuterję, kwity lombar­
dowe kupuje Hefen, Mio

Aializy lekarskie (wszelkie) wyko­
nywa lekarz - specjalista w lecz­

nicy „Ludowej", Nowogrodzka 34, 
telef. 9.9—444 (przy Marszałkow­
skiej).

HOLLYWOOD
HOŻA 29. Pocz. 6 
w nledz. I św ięta  3.45

K SIĘŻ N ICZ K A  O’HARA
w roli gł. JćAN PARaER

NA SCEN8E R E WJ A
j ° 9CENY MIEJSC zł.

1TALJA: „Idziemy po szczęście". 
KOMETA: „Sen nocy letniej" i rewja.

8 S  K O M E T A  «
ul. Chłodna 49, te). 6.48-51.

It
Największe wydarzenie w kii e ta -  
tografii od czasów powstania i erw- 

szego filmu dźwiękowego.
R E  W  J  A ___________________

LOS: „Baboona" i dodatki.
MASKA: „Tajemnica dr. Chandlera" 

i „Pościg za cieniem".

PETIT TRIANON: „Mężowie do wy. 
boru" i „Człowiek, który sprzedał 
głowę".

POPULARNY: „Droga bez powrotu" 
i rewja.

PROMIEŃ: „Tarzan nieustraszony" 
i „Miasto duchów".

PRAGA: „Annapolis" i rewja.
RAJ: „Wielkie wydarzenie" i „Mila

niespodzianka".
lii ALT©: „Człowiek, który rozbił

bank w Monte Carlo".
RiViERA: „Rapsodja Bałtyku".
ROMA: „Chopin—piewca wolności".
ROXY: „Jaśnie pan szofer".
SFINKS: „Zapomniany człowiek" ł

rewja.
STYLOWY: „Miłosne niespodzianki"

S T Y L O W Y  "•;?.*«?"-

MIŁOSNE
NIESPODZIANKI

W soboty i niedziele o 12. i 2. 
Poranki ulgowe.

SOKÓŁ: „Oczy czarne". 
ŚWIATOWID: „Koenigsmark".
TON: „Remo Satan" l „Żona z ogło­

szenia".
UCIECHA: „Marj Baazkircew". 
UNJA: „Miłość Fraiilefa Doctor" I 

rewja.

Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL Odbito w druhami Sp. Nakładewo-Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 1.


